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Jaki początek, taki koniec.
Kraków, 2 lipca.

Clh.) Oskaiżenie p. Czechowicza przed T ry -  
punarem Stanu, poczęte w nierozważonym i nie 
dowarzonym kaprysie, zrodzone w gniewnej, 
znacznie wyżej wystrzelonej mściwości, —  
skończyło się w połowicznym, powiedzmy naj­
łagodniej: kompromisie. Trybunał Stanu popro 
stu, jak gdyby był oświadczył: nie chciałbym 
się m .eszać do waszych dziecinnych sporów. 
Odesłał sprawę oskarżycielowi do dalszego 
zastanowienia się. A nuż zmądrzeje i nie będzie 
w ytaczał tego rodzaju procesów, które sję.tak  
nie naaają do publicznego traktowania i po­
ważnego osądzen.a.

Taki, a nic inny jest sentyment wyroku T ry ­
bunału Stanu.

Jest niezmiernie zabawnem, jak natychmiast 
po ogłoszeniu wyroku i pod bezpośrednim 
wpływem tegpż, obie strony zaczęły jakby się 
droczy* ze sobą. To Ja wygrałem, to ja wy­
grałem. Tymczasem niKt nie wygrał, a tylko 
zdrowy rozsądek i powaga Sejmu przegrały. 
Do oskarżenia bowiem p. Czechowicza przez 
Sejm nie powinno było dojść, bo do tego nie 
było rzeczowego uzasadnienia.

Czy jest koniecznem zapewnić i wykazać, że 
nie mamy tutaj najmniejszego interesu, a je­
szcze inniej obowiązku bronienia rządu obecne­
go. Bywa, że uznajemy w jednym, czy drugim 
wypadku jego etyczną wyższość nad jawno- 
lub kryptoendeckiemi rządami, jakie go wy­
przedzały. Pozatem jest doskonale wiadomem, 
że „Koło Żydowskie** w swojej większości po­
zostaje w opozycji stanowczej do obecnego 
rządu. A jakkolwiek „Nowy Dziennik** zawsze 
propaguje zasadniczo myśl współpracy z rzą­
dem, to zawsze tylko pod warunkiem i z za­
strzeżenie^, że rząd zacznie trochę zajmować 
się w kierunku pozytywnym także elementar- 
neml postulatami ludności żydowskiej. Dla nas 
nie w ystarcza to, co nam Jeden z posłów B. B . 
raz rzucił w formie „Zwischenrufu", że rząd 
utrzymuje policję, ażeby i żydowskie życie i 
mienie uchronić. W  takich kategoriach może 
myśleć rzeczywiście tylko najobrzydliwszy 
reakcjonista, który obywateli żydowskich tra­
ktuje jako „Sdiutzjuden**. My reflektujemy na 
cała pełnię moralnych, politycznych i materja7- 
nych dóbr. jakie wynikają z litery ducha Kon­
stytucji. Nie żądamy ani jednej kreski więcej, 
ale też nie zadowolimy się mniejszym udzia­
łem. Chyba nie iest niewiadomem, że rząd obe 
cny zachowuje sle wobec żądań żydowskich 
negatywn:e. Może nie wyraźnie odmownie, a’ e 
całkowicie bezczynnie. Z tego stanu rzeczy zaś 
wynika, że ani interesu nie mamy, ani obowią­
zku stanąć jakby wierny paladyn przy tym rzą 
dzie.

Jężeli jednak tutaj kilkakrotnie wracamy do 
krytycznego omawiania oskarżenia p. Czecho­
wicza. to czynimy to w cieżkie! trosce o powa­
gę Sejmu, który nie śmie w społeczeństwie wy 
wołać wrażenia Jakiegoś zbvT taniego heroiz­
mu. Nie wolno poprostu czepiać się p. Czecho­
wicza, jSkoro się ma przeprawę i rozprawę z 
■narszaikiern Piłsudskim.

Na ten ciężki zarzut taniego bohaterstwa, któ

ry grzmi ku niemu ze wszystkich stron, p. Lie- 
bermann odpowiada, trochę, rzekłbym, zawsty­
dzony. No, trudnol Marszałek Piłsudski ma wy 
jątkowe stanowisko, jego nie można pozwać 
przed sąd współczesny, bo on należy przed 
sąd historji. Przyczem  dodaje, że to jest kwe 
stja siły, chociaż p. Paschalski mówi o kwestji 
autorytetu moralnego.

Przypuśćmy, że p. Łiebermann ma najzupeł­
niejszą rrłię , —  czy z tego założenia wynika, 
że p. Czechowicz ma służyć jako wikary za p. 
Piłsudskiego.

Co zaś do samej kwestji siły, to sprawa przed 
stawia się pokrótce w ten sposób: Gdyby ktoś 
chciał rządy marszałka Piłsudskiego zwalczać 
siłą fizyczną, tohy był albo głupcem, albo zbrod 
niarzem, względnie byłby jednym i drugim. Żad­
nemu człowiekowi na świecie ó nieco rozbudzo 
nem sumieniu nie przejdzie nawet przez myśl, 
by rozpętać w Polsce furię wojny domowej. Zda 
je się, że o takich imprezach myślą tylko bar­
dzo chore mózgi. Gdyby tedy p. Łiebermann 
chciał UiSiprawied' wić swój i swojej partji i w o- 
góle całej demokracji brak animuszu rewolueyj 
nego, toby mógł siię spokojnie powołać na stan 
faktyczny że całą siłę państwa dzierży marsza 
lek Piłsudski. A!e tu jest o zgoła czem innem 
mowa: o walce parlamentarnej. Na terenie Sej 
mu jest większość posłów pomimo wszystko  
silniejsza, aniżeli inne czynniki w państwie.

A przecież istnieje już taki precedens: Sejm 
raz już za 'ządów pomakjwych wyraził nie­
ufność jednfmu ministrowi, tó jednak ten mini­
ster znikł z widów ni. Przyszło wówczas do dy  
misji i rekonsti uikoji pierwszego gabinetu Bartla, 
a ów minister zdyskwalifikowany przez Sejm 
został wysadzony na ląd, zgubił się. Dlaczegóż 
by nie próbować w ten sroosób załatwiać swo­

je opory z rządem ?
Nic oczyw if.a nie stoi ha przeszkodzie, aźe- 

by Sejm oświadczył że nie ma zaufania do całe  
go rządu, lub do tego, czy innego mmi&tra. W  
myśl postanowień Konstytucji musi w  takim w y  
padku rząd, względnie dotknięty minister usłą- 
pdć. Naturalnie, że nie jest wykluczonem- ii  ebe 
ouy rząd tej konsekwencji nie wyciągnie, tyl­
ko —  rozwiąże Sejm. To jaka stąd szkoda dla 
Sejmu i jego powagi w  społeczeństwie? Zgoła 
żadna. P rzy  ponownych wyborach zacznie się 
nowa walka, w ktorej niewątpliwie właśnie .,roz 
pędzony" Sejm zwycięży.

Tak powinna! w yg ad ać i tak też na Zachodzie 
wygląda walka parlamentarna praw M w ej de­
mokracji. Ale czy  ktoś zrozumie na ZacferxMe 
takie „arcykonsekwemtne" postępowanie, że się 
ministrowi uchwala świeży budżet boisko trzy- 
miliardowy ,a nazajutrz mu się w ytacza proces 
przed Trybunałem Stanu. Toc to raaczyi kpić 
ze zdrowego rozumu... \

W  dodatku dowiedz"'ano się z zeznań p. mar­
szałka Daszyńskiego że właśnie ten proces w 0* 
toczono z zemsty za to, że rząd p. Bartla nie 
przedłożył projektu ustawy indlemniiracyjnej. 
Czy za to ma poku.ować p. Czochow!cz  który  
nie miał najmniejszej możności uczynieni* za­
dość żądaniu Sejmu, bo to do jego zakresu dzht 
łania nie należy?

1 tak się ma rzeczywiście pnzeJ sobą cały  
splot lrelogiczności i nieszczerości. A na zakcd  
czepie wyrok pytyjskd Trybunału Stanu. Toni 
właściwie mówi Sejmowi: Przedewszystkrem  
załatw  wszystko, co  ty  możesz zrobić w e wła­
snym zakresie działania. Jeżeli to nie w ystara 
czy , to przyjdziesz do nr/ie.

Jeżeli Trybunał Staniu to właśmteyuuiJ nai ra i 
'śW to miał istotnie pełną rację...

Postulaty społeczeństwa żydowskiego
wobec preliminarza budżetowego na rok 1930-31

Men orjał prezydium Kola żydowskiego do rz«du
(Telefonem od naszego Korespondenta)

W a r s z a w a ,  1 7 (Sin) Poseł Grynbaum 
wystosował do prezesa Rady ministrów nastę­
pujące pismo: Wzorem roku ubiegłego mam ho 
nor zwrócić się do prezesa Rady ministrów w 
sprawie budżetu na rok 1930/31, przesyłając w 
załączeniu pismo klubu posłów i senatorów Ży­
dowskiej Rady Narodowej do pp. ministra 
spraw wewnętrznych, wyznań religijnych, pra­
cy i opieki społecznej, oraz min. skarbu. Koło 
Żydowskie podczas minionej sesji budżetowej, 
tak samo zr< sztą. jak i podczas sesji budżetowej 
1928-29 ze względu na nadmierne? przeciążenie 
podatkowe ludności żydowskiej oraz ze wzglę 
du na brak mhiimahiego chociażby ekwiwalen­
tu w postaci zasiłku na potrzeby wyznania żydo 
wskiego, na szkoły żydowskie oraz na żydów 
ską opiekę społeczną głosowało przeciwko bu 
dżetowi. W  deklaracji odczytanej na posiedze­
niu Sejmu w dniu 11 lutego i 1929 oświadczyhś 
my. że w ten s/posób z pieniędzy wpłaconych 
do skarbu państwa przez Żydów utrzymuje się

wszystkie wyznania z wyjątkiem żydowskiego,
zasipokaja się potrzeby wszystkich obywateli z  
wyjąikiem żydowskich, co  więcej cumy ścią­
gnięte od żydowskich płatników u żyw a się na 
cele wynaradawiania Żydów zapomocą szkół 
powszechnych, rpeuwzględniających pogrzeb 
młodzieży, dalej do prowadzenia polityki ekono 
micznej, która powoduje gospodarcze wypiera 
nie Żydów, zasypywanie źródeł zarobkowania* 
z których dotychczas korzystali. Rząd nie dba; 
w cale o  losy wypierane,1 u a sy  żydowskiej, p o  
zbawionej pracy i zarobku 

Nte byliśmy, i nadal nie będziemy w  stanie 
sankcjonować w imieniu społeczeństwa żydów  
sicie go budżetów opartych na zasadzie, pociąga 
nia nas do jakna i w yższych świadczeń pudatko 
wy eh na rzecz państwa przy prawie zupełnem 
ignorowaniu naszych potrzeb. Zmusza nas to 
do zaspokojania potrzeb własnymi środkami, co 
też potęguje niesłychanie wprost ..hclążenle lu 
dności żydowskiej 1 doprowadza do tego, i l  P®
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♦rzeby jej sa. mezaspakająne w  dostatecznej 
mierze, albo też zupełnie nie są zaspokajane z 
ogromną. rzecz jasna szkodą dla ludności żydo 
wsfciej, jak również i państwa, któremu chyba 
nie może być obojętne wynikające z tego stanu 
rzeczy niezadowolenie i rozpacz miljonowej rze  
szy żydowskiej.

Preliminarz budżetowy jest obecnie opraco­
w yw any przez poszczególne min\siersfwa i 
przez rząd cały. Uważani tedy za swój obowią 
zek zwrócić się do p prezesa z naszem pismem 
z prośbą o  uwzględnienie próśb zaw artych w  
załącznikach. —  Grynbaum, poseł na Sejm.

W Warszawie
W  a r s z  a w a. 1. 7. ŻAT. Dotychczasowe w y  

niki wyborów (jeszcze nieosłateczne) lista nr. 
1. (AJ Hamiszmar) 574 głosów, nr. 2. (Et Liw - 
not) 528, nr. 3. (Mizrachi) 1182, nr- 4. (rewizjom  
Ści)) 431, nr. 5. (Hitachdut i Haszomer Hacak) 
254, nr. 6. (Poalej Sion prawica) 45.

W Łodzi
Ł ó d ź .  1. 7. ŻAT. Dotychczasowe wyniki 

w yborów : AJ Hamiszmar 292, E t Liwnot 647, Mi 
zrachi 723, rewizjoniści 194, Hitachdut i Haszo 
m er Hacair 572, Poalej Sjoo 208. Dotychczas od 
dane w b. Kongresówce 20.000 głosów. Mizra- 
chi dobiega do 50 proc. wszystkich głosów, za­
tem otrzyma przypuszczalnie do 14 mandatów. 
E t Liwnot 6 łuib 7. Al Hamiszmar 3, Hitachdut i 
HaoZómer H acak 1, rewizjoniści prawdopodo-

Dnie 2 mandaty. Poalej Sion jeden lub bez man 
da tu.

W Tarnowie
T a r n ó w ,  1 7 Podczas wczorajszych wybo­

rów na XVI Kongres sjoński na 1474 szekłow- 
ców głosowało 912, a więc 63 procent. Przedpo 
ludniem z powodu uroczystości ku czci gen. 
Bema udział wyborców był słaby, wzrósł dopie 
ro w grdcinach ricołudmowych . wieczornych, 
Największą i najsilniejszą agitację rozwinęła 
Mizrachi i Hitachdut. Wynik wyborów: Ogólni 
sjoniści 311, Mizrachi 236, rewizjoniści 148, Hi­
tachdut 145, Poalej-sjoniści 72. W ybory były 
bardzo ożywione, kilka razy doszło do scysy]. 
W ybory prowadził sprężyście i ku ogólnemu 
zadowoleniu dr. Chomet.

pos. pułk. Macieszy
(Telefonem od naszego korespondenta)

W a r s  z a  w  a. 1. 7. (Sin) W czoraj o godz. 8 
■wieczorem, wysiadając z automobilu pod gma­
chem b. szkoły Podchorążych, gdzie mieści się 
obecnie generalny inspektorat armji, zasłabł na 
gle poseł pułkownik Adolf Maciesza i pomimo 
natychmiastowe] pomocy, zmarł. Pułk. Macie- 
sza mieszkał w generalnym inspektoracie armji

w raz z żoną .przebywającą obecnie na kuracji. 
Zmarły należał do grona najbliższych współpra 
oowników marsz. Piłsudskiego, był posłem BB  
przewodniczącym Komisji wojskowej i odgry­
w ał wybitną rolę polityczną. Przyczyna zgonu 
dotychczas niewyjaśniona.

Groźba przesilenia rządowego we Francji
Parlament tąda prolongaty długu amerykańskiego

dymisji Polncarego
Możliwo**

P a r y ż .  1. 7. (AW) Wczorajsze posiedzenie 
Izby było pod każdym względem hlstorycznem 
zdarzeniem w  dziejach parlamentu francuskiego.
(Jak wiadomo, przed 1 sierpnia Francja musi ra 
tyfitoować długi wobec Ameryka za materiały  
wojenne, lub też wypłacić dziesięć miliardów 
franków. Z drogiej strony, według wiadomości 
nadeszłych z Berlina i Londynu ratyfikacja pla 
nu Younga napotyka na dość znaczne trudności. 
iNic więc dziwnego, że itzba fracuska na wnio­
sek Franklina Bouillona uchwaliła olbrzymią 
większością wniosek, wzywający rząd do odro 
czeiiia daty zapłaty za materjał wojenny. Sytua

cja wewnętrzna jest bardzo trudna. W edług po 
głosek, Poincare w porozumieniu z innymi człon 
kami rządu miał się zastanawiać, czy należy po 
dać się do dymisji.

Albo — albo
P a r y ż .  1. 7. (AW) Przyw ódca radykałów  

Deladier wygłosił w niedzielę w Besanoon mo 
wę, w której oświadczył, że państwa europej­
skie będą musiały się porozumieć i połączyć w 
europejskie Stany Zjednoczone, albo poddać się 
dyktaturze amerykańskich finansów.

Konferencja mocarstw - w Luksemburgu?
Dopiero w pierwszych dniach sierpnia

W i e d e ń ,  (AW ) „Neue Freie Presse“ do­
nosi z Londynu: W  kołach politycznych obiega 
pogłoska, iż ambasador francuski, w ręczając 
ministrowi spraw zagranicznych notę francu­
ską, zaproponował ustnie, aby konferencja poli­
tyczna odbyła się w Luksemburgu i to nie 
przed 29. lipca, gdyż ministrowie francuscy aż 
'do owego czasu z powodu sesji parlamentarnej 
nie będą mogli wyjechać z Paryża. Wobec te­
go konferencja odbędzie się prawdopodobnie 
dopiero w pierwszych dniach sierpnia.

Anglja wycofuje swe wojska 
z Nadrenii

L o n d y n ,  1 7 (AW ) „Daily Mail“ donosi, 
że g’ówna kwatera wojsk angielskich w W ies- 
badenie otrzymała z Lontynu zawiadnm’e:ii::. 
iż tegoroczne manewry letnie angielskich wojsk 
okupacyjnych w Nadrenii zostały odwołane. 
,Daily Maił" twierdzi, że nie jest wykluczane, 
iź  wojska angielskie już w najbliższym czasie 
zostaną z Nadrenji odwołane.

— P. Czechowicz oświadczył że z dniem ju­
trzejszym obejmuje stanowisko naczelnego dy­
rektora Banku Ziemiańskiego w W arszawie.

— Do mieszkania prezesa Banku Gospodar­
stw a Krajowego gen. Góreckiego-, przy ul. Smda

łej 35 włamali się złodzieje i skradli gramofon z 
15 płytami oraz mały samochodzik dziecinny. 
Zawiadomiona policja wszczęła natychmiast do 
chodzenia i ujęła sprawcę kradzieży.

Mmim sesja m i.
W związku z wyrokiem T . S.

W a r s z a w a ,  1 7 (AW) Krążą pogłoski, . 
konsekwencją uchwały Trybunału Stanu 
sprawie byłego ministra Czechowicza bgdzt 
zwołanie nadzwyczajnej sesji sejmowej. Zda­
niem dziennika niebawem będzie wszczęte! 
przez marszałka sejmu albo posłów sejmowych 
zbieranie odnośnej liczby podpisów.

 o—

Minister Zaleski o stosunkach’ 
polsko-czeskich

P r a g a ,  i 7 (AW ) „Lidove Noviny“ publika-*
ja wywiad z ministrem Zaleskim, który mię­
dzy iiinemi uświadczył. W soćiność i analogia 
dążności i celo? r r ,:tycznych Polski Czecho­
słowacji są tak jasne, że ujawniają się dokła­
dnie w stosunkach międzynarodowych. Zgod­
ność zaptrywań na podstawy systemu europej-1 
skiego znajduje wyraz w życzeniu obu państw, 
dążących do utrzymania dobrych stosunków t  
państwami sąsiedniemi. do łagodzenia sporów, 
usuwania nieporozumień i do takiego uregulo­
wania stosunków z sąsiadami, aby umożliwić 
współżycie na podstawie równouprawnienia i 
wzajemnych korzyści, nie przynosząc ujmy 
uzasadnionym pretensjom.

Sądy woienne na Litwie
K o w n o ,  1 7 (AW ) Prezydent Litwy ogłosił 

ustawę, według której w szyscy, którzy bądź 
na Litwie, bądź zagranicą działają w kierunku 
przyłączenia Litwy do innego państwa, lub też 
zmierzają do obalenia "stroju 1 er.- ,TtucvJneio, 
podlegać będą sądom wojennym potowym oraz 
skazywani być małą na karą śmierci.

Pmrunja otrzymuje kredyt 
zagraniczny

B u k a r e s z t ,  1 7 (AW ) Według nadeszłych 
dziś z Londyru i Paryża wiadomości, Rumin la 
ma otrzymać niebawem kredyt w wysokości 
4r.fi milionów isi na cele z?'ożenią państwowe­
go banku rolnego. W  J o :u dzisiejszy-n wraca 
do Bukaresztu podsekretarz prezydjum rady  
ministrów Lugozany, który prowadził rokowa­
nia.

Grecja przeciwko planowi 
Yonga

P a r y ż ,  1 7 (AW ) Rząd grecki nie zgadza
się z planem Younga i zamierza zaprotestować 
pirzeciwko jego zrealizowaniu. Vęnizełos uda 
się prawdopodobnie osobiście 1o Anglii na kon 
ferencję polityczną i będzie usiłował uzyskać 
obniżenie kwoty długów wojennych.

Amnestia w Buf gar li
W i e d e ń ,  1 7 PAT. „Neues Wiener Tag- 

blatt“ donosi z Sofji: Po dwudniowej dyskusji 
przyjęło Sobranje w drugiem czytaniu, głosa­
mi 139 przeciw 97 pierwszy artykuł ustawy 
amnestyjnej, na mocy, której włączeni będą 
amnestję b. ministrowie Radosław i Tonczew.

Król albański
W i e d e ń ,  1 7 PAT. Poselstwo albańskie w~

Wiedniu zaprzecza wiadomości o rzekomej cho 
robie króla albańskiego Achmeda Zogu. W e­
dług depesz otrzymanych przez poselstwo, król 
Achmed Zogu cieszy się najlepszem zdrowiem.

Radoić na dworze 
jugosłowiańskim

Belgrad. 1. 7. Królowa Maria powiła wczoraj 
trzeciego syna.

Król Jerzy wyzdrowiał
L o n d y n ,  1 7 (AW ) Król Jerzy, który Ju 

wyzdrowiał, wrócił dzisiaj z Windsoru do Lo 
dynu, nie będzie Jednak obecny na dzjsiejszei 
posiedzeniu parlamentu. Mowę tronową odęz: 
ta lord kanclerz Sarkey.
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DiTtsIąć dni w Hisrpan^i
Ili. Sewilla, serce Hiszpanii

Od naszego specjalnego sprawozdawcy *

Król hiszpański, otwierając wystawę w Se-< 
przepowiedział temu miastu świetną przy, 

i wyraził przekonanie, że ludność Sewil­
li  urośnie za kilka dziesięcioleci do miliona mie' 
łzkańców. Przepowiednia wielce śmiała, skoro 
się zważy, że Sewilla ma obecnie zaledwie 200 
tsuięoy mieszkańców. Mówiąc tak dał król wy­
ła z  gorącym  marzeniom Sewilijczyków I 
wszystkich Hiszpanów, pokładających najwię­
ksze nadzieje w iozwuju coraz ściślejszych sto 
•tniKÓw kulturalnych, a poprzez nie ekouomicz 
hych z „'dziećmi starei Hiszpaidi1* tj. republi- 
kami południowo - amerykańskiemi. Sewilla 
Jest najbardziej na południe wysuniętym i nie­
jako iwarzą ku Ameryce Południowej zwróco­
nym portem Hiszpanii, jest oprócz tego mia­
stem, do którego hiszpańscy Amerykanie przy, 
jeżdżą ją najchętniej i najbardziej są przywią­
zani, gdyż tu znajdują w czystych jeszcze for- 
inaęh zachowane swoją ojczyznę ducnową’, 
Swój „nationai home“. Stolica Anaaiuzji jesi 
najbardziej „hiszpańskiem11 miastem Hiszpanji, 
Jej nader żywym ośrodkiem kulturalnym i arty  
stycznym, kolebką Murillo‘a, Velazqueza i „bo 
okiego" poety Ferdynanda de Herrery, rodzi­
cielką smętnej pieśni i namiętnego tańca anda­
luzyjskiego, jest, jednem słowem —  sercem  
starej Hiszpanii,

Tu więc stanąć musiała —  od 19 lat już pro­
jektowana i przygotowywana —  wystawa ibe- 
ryjsko-amerykańska, jako symbol łączności 
kulturalnej całej po świecie rozsianej narodo­
wości hiszpańskie], jako dumne świadectwo lej 
sił twórczych w przeszłości i w teraźniejszo­
ści. Wystawa w Sewilli ma wybitnie prupagan 
dowo-polityczny charakter i byłoby dlatego 
daremnem chcieć'się doszukiwać jej uzasadnię 
nia gospodarczego. Z czysto gospodarczego 
punktu widzenia musi się ona przedstawiać 
jako zbytek i rozrzutność, szczególnie skoro 
się zważy, że otwarta została równocześnie z 
Międzynarodowa W ystaw a w Barcelonie. Sy­
tuacja gospodarcza Hiszpanji nie jest bynaj­
mniej tak różowa, by pozwalała na urządzenie 
dwóch wielkich wystaw równocześnie — Wy­
stawa baicelońska kosztowała rząd i miasto 
około 200 miljonów, wystawa w SewilK około 
70 milionów oezetów —  i to wystaw, skaza­
nych z góry na poważne deficyty. Nie tu je­
dnak miejsce na rozważana o polityczno-eko- 
nomicznem położeniu Hiszpanji. Rząd Primo de 
Rivtsry njtisi, jak każdy rząd dyktatorski, upra 
wiać politykę prestiżu i olśniewających gie-

stow zewnętrznych, które, wzięte pod lupę eko 
nomisty, okażą się napewno jako gosppdarczo 
szkodliwe, a może nawet zgubne. Nam jednak 
chodziło o oddanie —  w tych kilku kartkach 
z podróży choćby części tych einocyj estetycz 
nych, jakiemi obdarza turystę dzisiejsza Hi­
szpania, wraz z jej dwiema wystawami, wra* 
z jej acn tak całkiem nie groźnym dyktatorem, 
wraz z wszystKiemi wadami i usterkami jej 
.ustroju politycznego i —  wraz ż  jej ryz^iow - 
nemi i bardzo wąrpliwemi metodami gospodar- 
czerr.i.

Nie można się zresztą oddawać refleksjom 
politycznych pod gorącem niebem Sewilli (35 
stopni w cieniu), nie można myśleć o zzeczacn 
prozaicznych i przyziemnych, błądząc po wąs­
kich uliczkach starej dzielnicy Santa Cruz, stat 
pając po Komnatach maurytanskiegc Alkazaru, 
którego czysty styl arabski ocalał przed wan­
dalizmem. W  całej Hiszpanji. aie nigdzie mo­
że tak silnie jak w Sewilli, odczuwa i widzi się 
potężny wpływ pogrzebanej tu od siedmiu v ie- 
ków kultury i cywilizacji arabsko-semickiej. 
Pizymieszka krwi semickiej —  arabskiej i ży­
dowskiej —  jest u tego narodu zoyt widoczna, 
by można o  niej zapomnieć. W yraża się we 
wszystKiem: w wyglądzie Hiszpanów, w stru­
kturze ich czaszek, w ich zwyczajach i upo­
dobaniach, w typie ir ubiorach kobiet, w moty­
wach pieśni luduwycłi itd. itd.

O ile „Bubikopf11 ma być zewnętrznym zna 
kiem emancypacji kobiety, to mieszkanki Se­
willi są strasznie zacofane: wszystkie nos?ą 
jeszcze długie włosy i pięknie spięte fryzury, 
a w nich drogie, szerokie i wysokie grzebienie 
szyldk^etowe, na których zawisa na czoło i na 
ramiona opadająca koronkowa „mantilla“... 
Wschodnim zwyczajem używają dosyć dużo 
kosmetyków dla upiększenia twarzy, a szcze­
gólną pieczołowitością i pielęgnacja otaczają 
swoie ręce, malując paznoKcie różem, a nawet 

'karminem ’ Nigdzie na świecie nie ujrzy się 
tyle pięknych i wypielęgnowanych rąk kobie­
cych —’ nawet u prostych kobiet z ludu —  co 
w Hiszjłaiiji. Pielęgnowanie ręki jest namiętno­
ścią kobiety hiszpańskiej, podobnie jak namię­
tnością Hiszpana są błyszczące i co, kilka go­
dzin na nowo czyszczone —  buciki. Nietylko 
ręce kobiet są zresztą piękne, ale też i one sa­
me. Srogiego rozczarowania dozna jednak 
„przybysz z dalekich krajów*1, udający się

Małe 2
czynią każdą >warz ładną i powabną. Często 
już po parokrotne... użyciu wspaniale orze­
źwiającej, paciinącej pasty do zębów 
C hlorodont, szczególnie przy pomocy spec 
jalnie ula tego celu skonstruowanej szczoteczki 
do zębów C h lorodont ze ząbkowaną 
szczeciną, przybierają żęty alabastrowo biały 
połysk, oddech staje się czysty, a gnijące, 
między zębami, .esztki potrą», zostają 
gruntownie usunięte.

przed bramę państwowej fabryki cygar w Se­
willi (słynnej głównie dzięki Merimee‘mu) i cze 
kać tam będzie, aż zjawi się wśród wychodzą 
cych robomic —  Carmen. Zobaczy bowiem je­
no tylko czarne, tysięczne mrowie starych —1 
najmłodsze przekroczyły już pięćdziesiątkę, ,-r- 
i brzydkich robotnic, których jedyną wspóln 
cechą z legendarną Carmen jest w siwych wło 
sach kokieteryjnie zatknięty czerwony goź­
dzik... Piękną Carmen spotyka się często w An 
daluzji, ale na pracę do fabryki cygar idzie 
ona dop.ero, kiedy się zestarzej„e i postrada 
wszystkie wdzięki.

• * •
Oświetlenie nocne wystawy w Sewilli jest cu 

dem elektrotechniki i wywiera głębokie, aieza-^ 
tarte wrażenie. Cała wystawa —  nie możemy 
tu niestety opisywać jej szczegółowo —  jest 
pod wzgięaem architektonicznym i artystycz­
nym w wysokim stopniu udana. Oprócz wsz^st 
kich republik środkowo i południowo-amerykań 
skich bjorą w niej jeszcze udział Stany Zjedno 
czone Północnej Ameryki — ze względu na 
poważny odsetek obywateli ameryKańsKich na­
rodowości hiszpańskiej —  Meksyk i Portuga­
lia. Wszystkie pawilony, tak hiszpańskie, jak 
i zagraniczne, wybudowane z materiałów trwa­
łych i nie zostaną po ukończeniu wystawy zbu 
rzone, lecz mają, według istniejących projek­
tów, być przejęte przez konsulaty i wielkie fir­
my handlowo-pizemysłowe i przeistoczyć sie 
w sui generis trwałą „Cite*1 iberyjsko-ainery 
kańską.

• » 1

Sewilla była ostatnim etanem nasze} pięknej, 
ale zbvt Krótkiej podróży. Widzieliśmy w  prze 
locie Hiszpanję, kraj czarujący, Ciek?wy, pe* 
łen kontrastów i sprzeczności, zasługujący 11S 
to, by zapoznać się z nim bliżej i zwiedzać gd 
częściej, niż to jest zwyczajem podróżująCycH 
po świecie Europejczyków.

Sewilla, w czerwcu. M. K-y

ram t# ii
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Z TEATRU IM- J  S I  OWACKIEGO
A a„Włamani*

sztuka w 3-eh aktach Adama Grzymały-Siedleckiego

Kamtaia, arna bogatego dyrektora baraku była kie 
dyś córką wyrobnicy, czy potni wacrki, żyjącej w 
Rutach, malem miasteczku ongiś wschodniej Galicji, 
.a obecnie wschodniej Małopolski. Młoda dziewczy 
na posiadała dus-zę energiczną i zaborczą i za wszel 
ką cuię postanowiła wydobyć sie z dna nędzy. Tylko 
ten potrafi zrozumieć taki pęd ku wyżynom społe­
cznym, kto sam przepędził część swego życia w tern 
strasallw eir piekle. W Kratach pokochała syna teie 
grafisty pocztowego, ale niewola tak jej przeżarła 
duszę, że nawet przed sobą samą nazywała swego 
ukochanego „paniczem". Wówczas najwyiszem jej 
marzeniem była tombakowa broszka, kióra koszt o -  
t a k  guldena.' Tę to broszkę podarował jej ukocha 
ny, który f.eż v ręczył je] większą kwotę pieniężną, 
by umożliw ię jej wyraosiame się z nędzy- i zrealizo 
waraie snu d wielkiej artystycznej karierze. Karolina 
słała się potem sławną tancerką w potrudułoworosy i- 
sikach miastach, gdzie występowała jako naga tan­
cerka. Tam poznaje skrachowa-nego rosyjslcego puł 

.ko-wnika,' którego rataje od •samobójczej śmierci, a 
ten fałszuje dekatrrenty, by z niej uczy nić swoją cór 
kę. Mógł ią wprawdzie adoptować, ale taki prawny 
akt ńłd Zatarliby jrezrikich za tiią śladów. W  Polsce 
poznieje młodego biednego urzędnika-, ale z oczu je 
go ‘wyczytała niezłomną wolę do potęgi. Stała się 
tego żoną i esiągnąła swój cel, albowiem jest tera 1

damą z owarzystwa podziwianą panią dyrektorową 
i urządza przyjęcie z okazji przyjazdu do Warszawy 
sw jgo rzekomego ojca pułkownika Loty szyna.

Źyc'a jest jednakowoż nieuiblag^nem i nie wypu­
szcza siwych ofi,ar ze swej czuł:1 r-pieto. Ot.o w ohwi 
lii właśnie przyjęcia przyłapano złoczyńców, którzy 
dokonali włamania się do-baraku ;■ Hersztem ich był 
właśnie Juilpk, ten syn pocztowego telegrafisty z Krat. 
J.ulek mógł uciec, ale inżynier Janota, który przed 
16 iesizez.e laty żakocłiat się w pięknej Karolinie, a 
teraz gnamy swą miłością przybył do Warszawy, rzu 
ca uciekającemu włamywaczow: krzesło pod nogi i 
w ten sposób przyczynia się do jego ujęcia. Julek po 
znał w dyrektorowej banku dawną Karolinę z Kut i 
chce z początku, wyzyskać ten atol Zrozpaczony 
mai widzi zachwianą całą swą karierę, zapomina o 
miiości i wyrzeka się swej żony. Ale Julek rezygnu 
je ze swego szantażu, ponieważ kocha ieszcze Ka 
rołinę, dk której swego czasu skradł guldena, by jej 
kupić tombakową broszkę, a następnie większą su 
me pieraieżiią, by jej-umożliwić wydostanie się z Kut. 
W ten sposób star się Julek włamywaczem ! rozbi­
tkiem społeczeństwa.

W duszy Karoliny dokomywuje sie pod wpływem 
tych wypadków, głęboka rewolucja. Przekrnywuje 
się, że w życiu niczego nie można dostać za darmo, 
że każdy dzień naszej jawy okupywać musimy śmicr 
cią najdroższego naszego marzenia że każdy stopień 
d,o naszej karjery .opłacać musimy ofiarą życia Staie 
się inną/cichszą, I moralnie, odrodzona wychodzi z tef 
straszliwe; życiowej .kagedjiiH

Jest to dramat pełen remiraisceucyj ponurego da 
wno ,ui przebrzmiałego ibsenizirau. Ten mąż. k ory

- ,
w chwili katastrofy pamięta tylko o sobie, czyż nam 
żywo nie przypomina „Nory" Ibsena? Mcimatoy teł 
koncepcji zarzucić,- że ignoruje zupełnie kapryśraą to  
łe przypadku ,a operuje nim tylko, jako mrzeoBaem 
bezJitosraeii Nemezis. Przypadkowo bowiem Julek po 
pełniił włamanie właśnie do banku moia siwej daw­
nej ukccnanei, przypadkowo człowiek, który Karo® 
nę tak bardzo kocha, t j .inżynier Janota staje się spra 
wcą jej nieszczęścia. Autor raie tdaje sobie sprawy 
z tego, że tem nadużyty ainfetn przypadku jaiko U ataf 
naszego przeznaczenia osłabia tyfiao kons irukcę swe 
go dramatu. Wszak życie mogło się rnnemi potoczyć 
tory, wszak Julek mógł uciec, a wówczas autor nie 
miałby możności dio zademorstoowamia nam jakielń 
sofoklesowej Katansis w duszy siwej bohaiorki. Nie 
będziemy sję jednakowoż b to z autoTem spierać, bo 
p. Grzymatia Siedlecki, autor niejednej tiubasizneł kro 
t och wili stał się teraz, jak to Doy zauważył, „kazmo 
dizie ą “. Wolimy przyznać, że dramat :est efektowny, 
posiada mocną konstrukcję, operuje należycie grada 

■cją tych afektów a chociaż nas nie wzrusza, to ;ed 
nak widzimy w nim wzbogacenie polskiego dra/natu.

Zagrano go naogół sumiennie. Silną i zwaną syl 
wetkę stworzył p. Sosnowski,, jako- pułkownik Loty 
szyn, uzyskując oklaski p-zy, ‘otwartej scenie. Mam 
jednakowoż wrażenie, że za mało rozmachu ma ta 
kreacja. Wyrazistą sylwetkę stworzyła też pan; Pła 
sikowska, kióra tym razem niętjłko czarująco wyglą 
dała ale też i mocno zagiała.-Z innych ról wymienić 
należy przedowszystkiem p. GroUcki.ego, jako sfcra- 
cho\yane.go Julka oraz p. Dąbfpwskiego. <ako nie­
szczęśliwego ro-ma utyka miłości, tj. inżyniera Janoty,

M .C .
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Wrażenia i obrazki z rozprawy
przed Trybunałem Stanu

TRYBUNAŁ SĘDZIÓW.
Trybunał sędziów. Rozmaite typy, rozmaite 

.twarze. Brak tylko specyficznych twarzy, cha­
rakterystycznych dla zawodowych sędziów. 
Ludzie różnych obozów, ludzie, z których każ 
’dy ma za sobą lata przeżyć, dośwadczeń, wew 
nętrznych załamań i konfliktów. Może jeden 
sęazia Supiński, przewodniczący trybunału ma 
Rurowy specyficznie sędziowski wygląd twa­
rzy. Kiedy Liebermann przemawia płomiennie, 
kiedy ściany drżą od jego donośnego głosu, 
kiedy nawet pułkownik Sławek jest poruszony, 

rarz sędziego Supińskiego nie drgnie. On 
patrzy 1 milczy.
1 Tak — i jeszcze jeden. To generał Żeligow­
ski. I na jego tw arzy nie drgnie żaden muskul 
ł  w jego oczach nie zapala się płomyk, płoną­
cy  w oczach jego sąsiada Thugutta. Nawet sta 
ruszek Suligowski jest wzruszony, porusza ner 
wowo ramionami i kręci się na fotelu. Lednicki, 
rów lew, doświadczony w tylu ogniach, nasta­
wia uszy. Nie spuszcza oka z Liebermanna i z 
nadmiernego zdenerwowania chwyta co pe­
wien czas szklankę lemonjady ze stołu i pije.

D W A J BOHATERZY.
Sąd w Trybunale Stanu między Sejmem a 

rządem.
Formalności usuwa się prędko na bok. Znika 

postać oskarżonego b. min. Czechowicza i jego 
obrońcy Paschalskiego. Jako centralna figura 
wysuwa się marsz. Piłsudski. On prowadzi 
obronę, a przedewszystkiem atak. Jako druga 
postać wysuwa się marsz, sejmu Daszyński. 
Atakuje "delikatnie rząd a gorąco broni Sejm.

W  pozycjach tych dwóch postaci był dosko­
nały obraz sytuacji. Marsz. Piłsudski wchodzi 
z paradą. Wprowadza go minister sprawiedl­
iwości. Przybył i natychmiast zostaje przyjęty, 

łe występuje jako świadek, jako ekspert, on 
jest tu faktycznym sędzią.

Wchodzi a wszyscy powstają z miejsc.
A marszałka Sejmu Daszyńskiego prosi się, 

by opuścił salę albowiem nie wolno przebywać 
na sali rozpraw przed przesłuchaniem. Czeka 
trzy  kwadranse w pokoju dla świadków

Marszałek Piłsudski mówi stojąc. Nie chce 
usiąść, atakuje, gestykuluje, mówi szybko, 
podnosi głos, przystępuje do stołu sekretarza 
sądu i grozi reką oskarżycielom.

Marszałek Sejmu Daszyński usiadł głęboko 
w fotelu, mówi powoli, opowiada o system aty­
cznych, smutnych tierpieniach Sejmu, jego 
martyrologji, jego gotowości do pokoju. Za dro 
bne przyrzeczenie, na godzinę przed historycz- 
nem posiedzeniem Sejmu, gotów był Sejm 
zrzec się oskarżenia przed trybunałem stanu.

Z paradą żegna publiczność, wojsko i władze 
policyjne marsz. Piłsudskiego. Marszałek Sej­
mu usuwa się cicho ze sali i odjeżdża z urzędni 
kiem sejmowym do Sejmu.

Zwolennicy rządu triumfują. Zwolennicy Sej­
mu —  kilku posłów i senator —  milczą i czeka­
li...

UŚMIECH PUŁKOWNIKA SŁAWKA
Wysoki, chudy pan o twarzy semickiej, ogo­

lonej głowie, gęste włosy okalają twnrz. To 
pułkownik Sławek. Jakoś dziwnie nie odpowia 
da mu szare cywilne ubranie, w które jest ubra 
ny. W ygląda jak dziecko w wyrośniętem ubra­
niu. Zdaje się, że Sławek urodził się w mundu­
rze pułkownika. Jak obcy wygląda w cywilnem 
ubraniu, niezgrabnie, nieswój.

Ale należy odeprzeć oszczerstwo rzucane na 
pułkownika Sławka. Wszystkie gazety piszą! 
O nim jak o człowieku, który się nigdy nie śmie 
je, ani nawet nie uśmiecha. Jest to oszczer­
stwo.. Sam widziałem go śmiejącego się. W  
Czasie pauzy stał z panią Switalską żoną pre­
m iera I panią Paschalską, żoną obrońcy.

Zapewne nie rozmawiano o polityce. Sławek 
łrie śmieje się bowiem podczas rozmów polity­
cznych.... Pani Swltalska paliła nerwowo je­

dnego papierosa po drugim a Sławek śmiał się. 
Była to sensacja kuluarów sądu... I jeszcze raz 
można było widzieć Sławka śmiejącego się. 
Było to pod koniec mowy Liebermanna, kiedy 
przypomniał, że zwolennicy PiłsudsKiego gro­
żą przeciwnikom „połamaniem kości". Sławek 
roześmiał się przy tych słowach. Ale uśmiech 
podobnie jak cywilne ubranie nie przylega ja­
koś należycie do jego fizjognomji. Jest to jakiś 
obcy, daleki śmiech

SŁOWA BEZ EGZEKUTYWY.
W ejście do sali sejmowej jest zamknięte. 

W szystkie nadzieje, że otworzy się je w kwie­
tniu, mają, czerwcu i lipcu znikły. Kto wie, czy  
zbierze się on we wrześniu? Jedyna komisja 
dla zbadania nadużyć kolejowych, zbiera się 
raz na dwa miesiące. Czy więc Sejm całkowi­
cie zam arł? Nie!

On żyje. A preniósł się tylko z ul. Wiejskiej 
na plac Krasickiego. W ystał trzech mówców 
generalnych i upomina się o prawo oraz o g- 
drobinę taktu wobec siebie.

Upomina się przy pomocy sądu. A jako głó­
wny oskarżyciel występuje przedewszystkiem 
poseł Liebermann. On kieruje całą grą, on sku­
pił około siebie uwagę, on prowadzi główny 
atak, on wysłuchuje największych obelg. On 
też szuka dróg do serc sędziów.

Cóż ma do swej dyspozycji? Pieniądze, ar- 
mję, masy. które pójdą na barykady? Nie. W y­
łącznie tylko mówców, wypowiadających sło­
wa. słowa bez egzekutywy.

Poseł Liebermann próbuje oczarować trybu­
nał najpiękniejszemi słowami. Mówi płomien­
nie o historji pokoleń, o kazamatach i celach 
więziennych, gdzie w szyscy duszą się. Maluje 
tragedię Sejmu, któremu zabrano wszystko. Z 
wielkiego spadku pozostało mu tylko trochę 
budżetu. Błaga więc o litość. Pozostawcie nam 
budżet!

Liebermann przemawia przy akompanjamen-

cie grzmotów i błyskawic, i przy zatrzym a n y  
oddechu słuchaczy. Ostatnia, jedyna broń S«|- 
mu —  słowo zostało wyszlifowane i wypowie­
dziane wedle zasad najwyższej sztuki kraso- 
mówstwa. Żaden mówca w polskim Sejmie n tt 
przemawiał jeszcze w ten sposób, żaden mdw*- 
ca nie zobrazował tak wzruszająco tragedjl SeJ 
mu —  biedaka, żaden poseł me kłuł tak O - 
strzem satyry silnego przeciwnika, nie oszczę­
dzając nawet nietykalnych...

Adwokat Paschalski przemawiał słabo. Jego 
koledzy-adwokaci podziwiali słaoość argumen­
tacji. Grał jak trzeciorzędny aktor na prowin­
cji, krzyczał, klepał po ramieniu swego klien­
ta, maszerował tam i z powrotem. Słowem —* 
nie bronił, lecz wygłosił osobistą mowę — spo­
wiedź, Złowrogo patrzył na niego jego klijeni 
b. minister skarbu Czechowicz.

Przygnębiony wyszedł Czechowicz ze salL  
Pocieszał go przyjaciel, minister sprawiedli­
wości Car, że nie mowa, nie słowo jest istotą 
zagadnienia, że chociaż piękne były słowa o- 
skarżenia Liebermanna, są to jednak słowa oez 
egzekutywy,..

Ale były minister Czechowicz był wzburzo­
ny. On brał wszystko poważnie. Zdawało mtf 
się, że oczekuje go wyrok i kary, potrójne ka­
ry. I sam się przygotował i wygłosił mowę.

Poseł Czechowicz mówił jak minister, pole­
mizował z opozycją sejmową, mówił o budże­
cie, o polityce podatkowej, tu był spokojny.

Ale kiedy doszedł do oskarżenia, które ma 
zarzuca, że nie miał dość odwagi wystąpić 
przeciwko marszałkowi Piłsudskiemu, stał się 
wzburzony. Łagodny, otyły pan, stał się lwem 
i zakrzyknął:

„Nie obawiam się nikogo, ale przed nim boi­
cie się wy więcej, niż ja. Ja jestem jeden a was 
jest 444. Strzelajcie dc niego —  słowami beż 
egzekutywy..."

Ze spuszczonemi głomami siedzieli oskarży­
ciele i słuchali. Nie mogli odpowiedzieć. Oskar 
żony ma ostatnie słowo. Proste, smutne sło­
wa niewyćwiczonego mówcy unicestwiły czar 
ich muzyki. Czar słów. bez egzekutywy...

p orzeczeniu Trybunału Stanu
Po ogłoszeniu znanego orzeczenia Trybunału Sta

nu w sprawie b. min. Czechowicza

OBROŃCA MEC. PASCHALSKI
wyrażał wobec dziennikarzy następującą opinję o tem 
orzeczeniu:

„Wniesienie przez Sejtn oskarżenia Trybunat Sta 
nu uznał za przedwczesne, zgodnie zresztą z tezami 
min. Czechowicza i obrony. Wynika to z punktów 4 
d 6 motywów, podanych w decyzji Trybunału Stanu.

Trybunał Stanu podkreśla bowiem przez to, że do 
piero po zbadaniu przez Sejim kwestjiŁ merytorycz­
nej oceny kredytów - -  można mówić o ostatecznem 
zawyrokowaniu sprawy.

Trybunał Stanu — oświadcza w dalszym ciągu 
mec. Paschalski — zawieszając postępowanie, nie wy 
powiedział się — czy przekroczenie kredytów u- 
Chwałonych w ustawie budżetowej, startowi prze­
stępstwo konstytucyjne.

W przekonaniu mojem Trybunał Stanu stanął prze 
dewszysiflriem na stanowisku, że bez zasadniczego 
parlamentarnego rozstrzygnięcia zagadnienia kredy­
tów dodatkowych stanowiących właśnie przedmiot 
aktu oskarżenia — nie może być mowy o odpowie 
dziatności konstytucyjnej ministra skarbu, czyli inne 
mi słowy — odpowiedzialność konstytucyjna musi 
być następstwem odpowiedzialności parlamentarnej. 
Nie można bowiem — podkreśla- mec. Paschalski — 
usiłować stosować odpowiedzialność konstytucyjną 
wtedy, gdy się nie chce, czy nie może zastosować 
odp owi-edzdalność p arl ament am ą.“

POS. LIEBERMAN ZADOWOLONY
Po zamknięciu posiedzenia Trybunału, oskarżyciel 

poseł Lieberman, w rozmowie ze sprawozdawcą 
„Naszego Przeglądu", oświadczył:

—  Jestem zadowolony z decyzji Trybunału, bardzo 
zadowolony. Trybunał orzekł jednogłośnie, że tySko 
Sejm ma prawo uchwalać kredyty 1 że niezastoso­
wanie stę do tego przepisu stanowi przestępstwo.

Trybunał wyjaśnił przy tom wyraźnie, że rząd lua 
obowiązek przedkładania kredytów dodatkowych •- 
niezależnie od zamknięć rachunkowych. Ale Trybu­
nał uznał, że materiał śledczy nie jest jeszcze kom 
płetny ł musi być uzupełniony przeż merytoryczną 
decyzję Sejmu,, które wydatki poczynione prze* 
Rząd poza budżetem uważa za usprawiedliwione, a 
których — nie aprobuje.

— Zasadnicza teza oskarżenia zwyciężyła. Trybo 
nał Stanu orzekł, że stosowanie się do budżetu 1 wy 
liczenia się z dokonanych wydatków przed Sejmem 
stanowa konstytucyjny obowiązek rządu, i że wydat 
ki, których Sejm nie uznaje są karygodne.

Pozatem jest rzeczą jasną, że zawieszenie postępo 
wania jest dla rządu decyzją przykrą, bo niemiła dla 
niego sprawa trwa.

Proces nie został skończony. Tymczasem Jest tyl 
ko decyzja Trybunału, oznaczająca^ jak już powie­
działem, zwycięstwo zasadniczej tezy oskarżenia.

B. min. Czechowicz naczelnym 
dyrektorem Banku Ziemiaóstwa

Przed kilku dniami donosiliśmy o zamiarze 
mianowania b. ministra skarbu Czechowicza dyrekto 
rem Banku Ziemiańskiego.

Jak obecnie dionosł A. W., Rada Zawiadowcza Ban 
ku Ziemiańskiego, po rozważeniu i przyjęciu sprawo 
zdania rachunkowego za rok ubiegły, bilansu Bartku 
oraz budżetu na rok 1925, zdecydowała się na pod- 
stawie zgodnej propozycji zarządu Bartku zaaprobo­
wać projekt reorganizacji władz kierowniczych przez 
powołanie na stanowisko dyrektora naczelnego b. 
min. Gabriela Czechowicza.

Równocześnie powierzono stanowisko prezesa za 
rządu p. Tadeuszowi Sułowsfcłemu.

Należy zaznaczyć, że powyższe decyzje powzięte 
zostały w tygodniu ubiegłym przed rozpatrzeniem 
prooesu w Trybunale Stano.
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Sytuacja na rynku walut i akcyj
Warszawa, 1 ifipca.

Obroty na giełdzie dewiz w tygodniu ubiegłym nie 
00 sdę zmniejszyły. Całe zapotrz ©bo wanie pokrywał 
Badian prawi© wyłącznie Bank Polski. Zapas pienię 
łb y  i należności zagranicznych Banku zmniejszył się 
iw arugiaj dekadzie czerwca o 4 mil jony do kwoty 
434,107.631 zł. Zapas złota i srebra wzrósł natomiast 
nieznacznie o 674 tysiące do 627,058 514 zł. Obie te 
pozycje, stanowiące pokryci© obiegu banknotów I na 
*tydbmlast płatnych zobowiązań, wynosiły nu dzień 
20 czerwca przeszło 1 rd złotych. Stan pienię 
dzy 1 nameuuiosci zagranicznych, ni ©zaliczonych. do 
pokrycia, zmniejszył się o 1,327 694 do 79,860.280 zł. 
Portfel weiKBJOwy spadł znowu o 11 milionów, czyli 
w  dwóch pi©i«vszyvh dekadach czerwca razem o 
przeszła 20 milionów do kwoty 721,987.624 zł. Pozy 
czkł zastawowe — zmniejszyły się —.  c 767.904 do 
87,096.815 zł.

Natychmiast płatne zobowiązania wzrosły w dru 
®iej dekadzie czerwca — o 36,902.686 — do kwoty

Koncesje monopolowe mimo 
okólnika nie są przedłużane!
Pomimo wyddinia przez Ministra Skarbu okólnika 

■w sprawie przedłużenia tciuiinu likwidacyjnego do 
dnia 31 grudnia 1929 tym przedsiębiorstwom sprze­
daży artykułów monopolowych, którym koncesje 
zostały cofnięte, zewsząd madohoJ: a wiadomości o 
niestosowaniu się władzy skarbowej lokalnej do za­
rządzeń ministerialnych. K ica jąc  się względami nie- 
zrozumiałemd, lokalne władze jednemu przedłużają 
—  dnuigiemu nie, pomimo, że w obydwu wypadkach 
zachodzi identyczny sitan pio/wny.

Na. gorzej sprawy załatwia się na Wołyniu i w Kie 
ieckiem. W tej sprawie przybyły do Warszawy de­
legaci© kupców wiamo-wódczanych. Będą one inter­
weniowały u władz.

Najeży stwierdzić, te  niestosowanie się władz skar 
bowych lokalnych do zarządzeń central; jest zjawi­
skiem normaLnem. Większość okólników minister­
stwa jest w ten sposób traktowana. Taki stosunek 
do zarządzeń władzy cemnainej został spowodowa­
ny demoralizacją, wprowadzoną do urzędów przez 
różnych niepowołanych „naczolników1' w minister­
stwie, któhzy, szczególnie w dziedzinie podatkowej 
posyłali do urzędów instrukcje i zarządzenia poza 
piecąmi ministra.

Miasta wobec koncernu 
Harrimana

Na jsitatniiem posiedzeniu pleoaroem Zarządu Zwią 
zku Miast Polokach przyjęty został następujący na- 
g’y  wniosek w sprawie zamierzonej akcji elektryfi­
kacyjnej koncernu Harrimana: „Wobec zamierzeń
Ministerstwa robót publicznych, dążących do nada­
nia 60-ietmiego uprawnienia na budowę i eksploata­
cję urządzeń elektrycznych na znacznej polad Pol­
ski koncernowi Harrimana, Zarząd Związku Miast 
Polskich poleca Prezydium porozumienie się w tej 
sprawie ze Zrzeszeniem Sejmików Powiatowych 1 
Związkiem Elektrowni Polsk.ch, w celu obrony irnte-

562,504.065. natomiast obieg biletów' bankowych 
zmniejszył się o 43 921.190 do 1.170,476.310. Obydwie 
te pozycje wyrażały się na dzień 20 czerwca łącznie 
kwotą 1.732,982.375 zrotych.

Na rynku akcyjnym panowała w tygodniu ubie­
głym tendencja niejiednolua. Niektóre papiery osią­
gnęły zwyżkę, inne natomiast uległy zniżce. Noto­
wano (pierwsza cyfra z 22, druga z 28 czerwca): 
Bank Dyskontowy 126 fflfteinj, Bang Zachodni 70, 
(idem). Bank Handlówj 116, (ide.n), Bank Polski 
164— -63, Bank Zw. Spółek Zarobkowych 78,50 (i- 
dem). Siła i Światło 125.50, Firlej 47—46.50, Nobel 
19.50 (idem), Modrzejów 24 00—23.75, Notnblin 170 
(idem) LIlipopy 28.50—24.50, Ostrowieckie 81 (idem). 
Starachow“e© 25—25.75, 4 proc. Pożyczka Inwesty­
cyjna 107.25—. 06.50, 7 proc. Stabilizacyjna 91.50, 
10 proc. Poż. Kolejowa 102.50 (idem), 5 p"*oc. Korejo 
wa 61 (idem), 5 proc. Poż. Doi 65—64.75, 8 proc. L. 
Z. ni. Warszawy 66,75—68.00.

-0§0-
resów m!asr i miejscowego przemysłu ełektrotechni 
cznego. Zarząd Związku Miast poleca Prezydium 
zbadanie sprawy i zajęcie stanowiska negatywnego 
co do całego projektu, o ile interesy miast istotnie 
zagrożone zosiana".

Otwa.-cie Centralnego Banku 
„Powszechnego Z w ązku Re­

wizyjnego we Lwewie"
W (ych dniach udbyło się we Lwowie, w lokalu 

Izby Handlowej posadzenie organizacyjne Central­
nego Banku przy „Powszechnym Związku Rewizyj­
nym".

W  skład Rady Banku wchodzą: Jako prezes — 
po^eł Dr. H. Rozmaryn i pp. Galler (Przemyśl); H. 
Oiterman (Warszawa); Dr. Cejtlin (Korzec); I. Tro- 
kenlieim (Warszawa); Rydel (Siedlce); Mendelsohn 
(Łódź); Czudnowski (Rożyszcze); Berger (Łuck); 
ilieryn (Szydłowiec); Czait (Ł uck) ;  Dr, Eiosberger.

Zarząd Banku Centralnego stanowią: Dr. M. Ry- 
chter (Przemyśli jako prezes i pp. Herman Aksel- 
branc (Lwów), F. Galpersco (Równe), A. Moszko- 
wicz (Kielce) i dyrektor Banku.

Centralny Bank rozpoczyna swą normalną działał 
ność z dniem 5 Iipcia.

Zarząd Centralnego Banku prowadzi pertraktacje 
z czynnikami państwowami w sprawie otrzymam a 
taniego kredytu.

 O------
EKSPORTOWA SPÓŁKA DRZEWNA. Rząd za­

mierza w najbliższym czasie stworzyć a,półkę do 
sifreedaży drzewa na eksport zagraniczny. W  spółce 
tej Ministerstwo Rolnictwa i Bank Gospodarstwa 
Krajowego mają uczestniczyć w 60% , przemysł zaś 
prywatny drzewr.y i kapitał zagraniczny w 40%.

KONKURENCJA NIEMIECKICH MASZYN NA 
RVNKU ANGIELSKIM Tygodnik fachowy angielski 
„Machinery News11 stwierdzą, iż obrabiarki i maszy 
ny precyzyjne konstrukcji i fabrykacji niemieckiej 
sprzedawane są w Awgljj po cenach o 30% niższyoh 
od cen fabrykatów amerykańskich, przyczem jakość

M AK S B R O U Copyrigth by Yerlag Pani Zsulnay Wien—Berlin.

Zsaarcweny kra? miłości
131 r r z e k ia d  M . K a n le ra

Jesn to obszerne pismo, które mu wręcza.
A więc Solange naprarwdę wydobyła od Froweina 

protokół? Bez żadnej ofiary — jak chytrze dodaje. 
Ten głupiec, .zdaje się, nie rozumie doniosłości spra­
wy. Sądzi, że wszystko uległo przedawnieniu. Na- 
tUiraikiie, że go w tem mniemaniu utwierdzała, wciąż 
go upominając, by obszernie wszystko spisał, by raz 
wreszcie zrzucił z© siebie ciężar sprawy. Żal inu też 
a loco, że Krzysztof siedział we więzieniu. A resztę 
osiągnęła „grzecznem zachowaniem się11. — Bardzo 
dobrze, Solange. Ale jedno nie ulega wątpliwości: 
interes zamiany, o którym ona myślała, w zasadni­
czych liniach przecież doszedł do skutku. Coprawda 
wbrew woli Krzysztofa, wszak Eryka wca'e nie za­
prosił. Bez rezultatu też ooprawda dla Solange, al­
bowiem Eryk, ten niepokalany człowiek, nie wpadł 
w  jej sidła. Ale Solange była przekonaną, że Eryk 
przybył z inicjatywy Krzysztofa, a dlatego ona (pud 
tym względem uczciwa dusza, punktualnie się ze 
swych zobowiązań wywiązująca) ofiarowała nawet 
diTOgle godziny wczorajszego popołudnia, godziny, 
które mogła spędzić z Erykiem, by w ostatniej do­
piero chwili spełnić przyjacielską przysługę, która 
obiecała.

Solange usiadła na uboczu, — rozumie, że Krzy­

sztof, zapominając o wszystłdem, zajęty jest tylko 
odczytywaniem dokumentu.

Gro łuskową jest — nienawiść Gesfertaga. Bynaj­
mniej nie tak straszna, jak dotychczas to odczuwał. 
Do ludzkich zredukowana rozmiarów, prawie żąda­
jąca się wytłumaczyć. Prawdą jest, że Gestertag 
Krzysztofa wca'e nie lubi Lecz jeśli są na tym świe 
cie symDatje, muszą też być antypatje, czemuż więc 
z tem się nie pogedizić? Nie chciałem', by mnie wszy 
scy kochali, byłoby to wstrętne. Ale to krzywoprzy­
sięstwo! Odpada straszliwe oskarżenie przeciwko 
Gestertagowi, a mianowicie, że nie był w krytycz­
nym dniu u Rybnika, że niczego :wogóle nie widział. 
Pod tym względem pomylili się świadkowie, urzęd­
nik kolejowy i portier, na fałszywe naprowadził! śla­
dy, przy których zresztą wcale się nie upierali- Ra­
czej Krzysztof był pod tym. względem uparty. Ge- 
stertag rudział więc.strzelaninę, widział też Krzysz­
tofa, stojącego przy oknie. Suwerennie tylko uzupeł­
nił jako typowy „upraszeracz11, małą lukę między 
tem, co widział, a tem, co chciał widzieć. Coprawda 
nie wyłącznie suwerennie. Tu się zaczyna rola Fro­
weina, dotychczas ukrywającego się w cieniu.

Po wojnie Frowein błąkał sie po Górnym Siąsku, 
w niewyjaśniony sposób wydostał czeski paszport i

Kąpieli si4>neusiaj a^sssg
r>>« powinna Pani s r H e  odmawiać.

s P I E G I #
usuw a n iezaw odnie
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wjsukow artościowe preparaty orygicaint 
z „Mohrenapotheke* we Wrocławiu.

W aptekach i drogeriach mańd 3*16, m y d ło2*30 

Gdzie n itma, wprost u firmy: Apt. Drancz i Ska. Bi.ilko

tych fabrykatów inaiM niemieckiej poprawiła się o* 
saatinao znacznie, na skutek czego konkurują orne bar 
dzo skuteczni© z fabrykatami amerykańsikueml.

DYWIDENDA BANKU FRANCUSKIEGO. Baequ« 
de France wypłacił za drugie półrocze roku uib. 235 
franków dywdendy netto wobec 150 fr. za I. półio- 
cze roku ub.

DEFICYT BILANSU HANDLOWEGO WE FRAN­
CJI. Wykazy statystyczne za maj b. r. podaią prze. 
wyżkę importu do Francji w sumie J mdjardi 102 ml 
lijonów franków. Ponieważ deficyt za pierwsze 4 mi© 
siąc© roku bież. wynosił prawie 4 mijardiy, przeto 
ogólny deficyt bilansu handlu vego Francji za pierw­
sze 5 miesięcy roku bież. cięga suimy 5 miliardów 
franków.

RYNEK PRACY W STANACH ZJEDNOCZO­
NYCH. Centralny Urząd statystyczny w Waszyng­
tonie pedaje, iż ilość bezrobotnych w Stanach wy­
nosi obecni© według obliczeń urzędu 1*9 milj. osób. 
Aczkolwiek ogólna koniunktura w przemyśle jest 
bardzo dobra i w marcu b. r. znalazło zatrudnienie o
200.000 osob więcej,, niż w marcu roku ub., to jednak 
przy postępującej wciąż racjonalizacji w przemyśle, 
liczba robotników znmiejsza się stosunkowo wiedług 
zakładów, a pozatem, jak zaznacza sam uinząd, przy 
niezwykłe ostem  i szybk!em tempie pracy ludzie w 
wieku lat 40 larwo tracą zajęcie i z trudnością mo­
gą znaleźć potem jaKąś pracę zarobtową.

Migracja
W m. marcu b. r. wyemigrowało z Polski ogółem 

31.290 osób, w kwietniu zaś 56.012 osób; z tego do 
krarow europejskich wyemigrowało w maiivU 27.441, 
w kwietniu 49 107 osób (do Niemiec w manou 23.352, 
w kwietniu 39.978, do Francji w marcu 3.778, w kwie 
tniu 8.288). Do krajów zamorskich wyemigrowało 
ogółem w marnu 6.849 osób, w kwietniu 6,9u5, z cze­
go do Stanów Zjednoczonych Ameryki Północne) w 
marcu 904, w kwietniu 753, do Kanady w marcu —i 
2.529, w kwietniu — 3.755, do Argentyny w  marcu
— 2.588, w kwietniu — 1.668, do Brazylii w  marcu1
— 576, w kwietniu — 557. do innych krajów zamor­
skich w marcu — 252, w kwietniu — 172.

W  tym samym czasie powróciło do Polski ogókm: 
w marcu 2.449, w kwietniu 1.266 osób, z czego z kra 
iów europejskich w marcu — 2.054, w kwietniu —*
1.440, z krajów zamorskich w marcu — 395, w Jrwl© 
tniu — 526.

Ogółem w oiągu obu miesięcy wyemigrowało z  
Polski 90.302 osoby, powróciło zaś do Polski 3.715 
osób, czyli nadwyżka wychodźtwa nad reem igneją 
wyniosła 86.587 osób.

pod fałszywem nazwiskiem służył przez jakiś czas 
w piaski ej żandarmerio. On był tym, który stał na 
czelo oddziału w Rybniku. Przyznaje się teraz, że 
to on dał rozkaz: „ognia11 do strajkujących. B ył zde- 
ne rwowany, jak się teraz uspirwiedliwia, albowiem 
właściwie solidaryzował się zawsze ze sprawą ludu, 

nie może nawet dokładnie wytłumaczyć, w  jaki 
sposób mógł popełnić takie „nadużyci©11 (tak naby­
wa teraz swój czyn). Teraz mógłby zeznać, że na­
przód strzelali żandarmi, a nie robotnicy. Wie też' 
dokładnie, że Krzysztof jest niewinny, że nie dawał 
żadnego sygnału do ataku. Al© on, Frowein, przdąkl 
się, gdy ujrzał tropy. Krwiożerczym nie jesr, praw­
dziwy bokser (podkreśla to, jak to zawrze czyni), 
nie okazuj© żadnej skłonności do brutalności, wprost 
pr^eciwn.©, — a pozatem był przecież też jeszcze 1 
pacyfistą. Krótko powiedziawszy, odrazu straszliwie 
P".i_łował Tego, co nabroił, a skrucha u natur tego 
rodzaju wyraża się w nieco dziwny sposób: natych­
miast szukał kogoś, na kogoby mógł zwalić całą 
w jię . A wtenczas nasunął się Krzysztof jako najod­
powiedniejsza osoba, w dodatku miał z nim jeszcz* 
jakieś porachunki, uważał się za dotkliwie przez nie­
go pokrzywdzonego, ale i to nie byłoby jeszcze za­
decydowało, gdyby ni© okoliczność, która spotęgo­
wała jego uczucie zemsty, jakie przej cały czas w 
duszy jego drzemało, ponieważ żona odepchnęła go 
dla Krzysztofa. Krzysztof klęczał przed obrazem 
L « y  (C. d. n.).
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Nowy kodeks postępowania karnego
Gd 1 lipca br. c b c im M e  nowa procedura

Wybory do Jewish Agency 
Wsch, —  7 bnr

Od I lipca b. r. obowiązuje w buławach, należą­
cych do sądów powszechnych, nowe postępowanie 
karne, któfre zaiwiera w niektórych postanowieniach 
zasadnicza zmiany w porównaniu do dotychozas o- 
bowiązu-jąoego postępowania.

Do właściwości sądu grodzkiego (Jawniej sąd po­
wiatowy) należą przestępstwa, za które grozi kara 
pozbawienia wolności do dwóch lat, lub grzywna.

Do sądu okręgowego należą wszystkie przestęp­
stwa, za które grozi kara powyżej dwóch Lat, dalej 
'oszczerstwa, popełnione treścią druku, przestępstwa 
przeciw prawu autorskiemu, przeciw przepisom o 
ochronie wynalazków. Oprócz tego jest sąd okręgo­
wy instancją apelacyjną od orzeczeń sądów grodz­
kich.

Sąd apelacyjny jest instancją odwoławczą od orze 
cztń sądów okręgowych.
; Sąd najwyższy jest instancją kasacyjną i rozpozna 
Je śiCrdki odwoławcze od orzeczeń sąaow okręgo­
wych.

Zachowana jest zasada, ie  sąd może dopiero wte­
dy przystąpić do rozpatrywania sprawy, jeżeli żąda 
tego uprawmiomy oskarżyciel (wyjątek w postępowa 
ndiu uokazo-wym). Oskarżycielem publicznym jest pro 
kurator (przy wszystkich sądach), a oprócz niego 
pod sądiami grodzlkiemi rzecznicy urzędu prokurator 
ekiesjo, względnie policja państwowa, iub inne orga­
ny adirtómsitracyjne, przewidziane w poszczególnych 
ustawach.

Oskarżyciel prywatny może skargę swą cofnąć 
samowolnie tylko przed Tozprawą główną, a po roz­
poczęciu rozprawy głównej ty k o  i jedynie za zgodą 
oskarżonego, Jiuib w razie niestawienia się oskarżo­
nego na rozprawę. Cofnięcie skargi prywatnej spo- 
iwdonje umorzenie sprawy.
i uskarżycneiem posiłkowym przed sądem okręgo- 
jwym może być Ili tylko ten pokrzywdzony, któremu 
prokurator odmówił wniesienia aktu oskau żenią, a 
któremu następnie na jego zażalenie sąd apelacyjny 
przyznał prawo samodzielnego popierania oskarże­
nia. Taki akt oskarżenia podpisany musi być przez 
adwokata. Przed sądem grodzkim każdy pokrzyw­
dzony, naprzyMad przy kradzieżach, oszustwach, 
może wmieść i popierać oskarżenie jako oskarżyciel 
posiłkowy. O ile takie oskarżenie obejmie również 
oskarżyciel publiczny, to mamy dwóch oskarżycieli. 
Wzajemnie od siebie niezależnych.
: Nowy kodeks dopuszcza powództwo cywilne, a 
mianowicie pokrzywdzony może w procesie karnym 
dochodzić również swych pretensyj majątkowych, o 
Me bezpośrednio przez czyn przestępny został pó­
ki zywdiony. Oskarżony ma prawo już podczas śle­
dztwa sądowego luib czynności sądowych w toku 
'dochodzenia żądać wyjaśnienia, co mu się zarzuca i 
Jakie dowody zebrano. Oskarżony, który nie ma je­
szcze .'8 lat, a nie staje pod sądem dila nieletnich, ró­
wnież głuchy lub niemy, oraz ten, co do którego za­
chodzi uzasadniona wątpliwość, co do jego poćzytal 
ności, musi mieć ohroócę. W  tych wypadkach, jak 
również na prośbę oskarżonego, który z powodu u- 
bóstwa nie może ponieść kosztów obrony, wyznacza 
prezes sądu obrońcę z urzędu. Z oskarżonym aresz­
towanym obrońca do czasu wniesienia aktu oskar­
żenia może porozumiewać się tylko za zgodą i w 
obecności sędziego, hub prokuratora, po wniesieniu 
zaś aktu oskarżenia wolno mu porozumiewać się — 
sam na sam. Aresztowanemu przez policję należy 
doręczyć w ciągu 48 godzin nakaz aresztowania, w 
przeciwnym razie należy go wypuścić na wolność.

Aresztowanego można trzymać w areszcie śledczym,
0 ile toczą się zwyczajne dochodzenia, dwa miesią­
ce, a wyjątkowo trzy miesiące, natomiast a reszto - 
wauego, znajdującego się w śledztwie, można trzy­
mać do sześciu miesięcy, a wyjątkowo dłużej (usta­
wa nie' mówi, jak długo).

Strony i ich obrońcy mają prawo w kanceJarji są­
du oglądać akta i robić z nich odpisy, oraz żądać u- 
wierzytelmionych odpisów protokółów i orzeczeń, je 
dmafc w toku dochodzenia komiecznem jest zezwole­
nie prokuratora, a w toku śledotwa zezwolenie od 
sędziego śledczego.

Ustawa nowa rozróżnia dochodzenia, które pro­
wadzi prokuratura, policja lub też sędzia śledczy, 
względnie grodzki w celu wyjaśnienia sprawy, i śle­
dztwo (dawniej śledztwo wstępne). Śledztwo prowa 
dizi się tylko w sprawach, należących do sądu okrę 
gowego Lup sądu przysięgłych, i jest koniecznem w 
sprawach o zbrodnię, należących do właściwości są­
dów przysięgłych. W innych zaś sprawach można 
zarządzić śledztwo na w.niośek prokuratora, o ile 
siprawa jest zawiła, a na wniosek oskarżonego, o ile 
sędzia śledczy uzna to za potrzebne.

Każdy akt oskarżenia pi^ed sądem okręgowym po 
winien zawierać także uzasadnienie oskarżenia (wy 
jątek w postępowaniu uiproszczouerą). W sądzie gro 
dzikim wystarcza, jeżeli akt oskarżenia zawiera ozna 
ozenie osoby oskarżonego i zarzuconego mu czynu, 
oprócz tego należy podać świadków z adresami, 
względnie inne niezbędne dowody. Przeciw aktowu 
oskarżenia, wniesionemu do sądu okręgowego, służy 
oskarżonemu sprzeciw w ciągu siedmiu dni (podpi­
sany przez adwokata). Sprzeciwu przeciw aktowi 
oskarżenia przed sądem grodzkim niema. Strony 
miogą żądać jeszcze dalszych świadków, a w razie 
odmowy same sprowadzić ich do sądu.

Pr.zy przestępstwach, za które grozi grzywna lub 
kara pozbawienia wolności najwyżej do jednego ro­
ku, oskarżony nie jest zobowiązany stawić się na 
termin, chyba, że sąd, wyraźnie osobiście stawien­
nictwo oskarżonego zarządzi. Sprawy z oskarżenia 
prywatnego toczą się przy drzwiach zamkniętych, o 
ile strony na to się zgodzą. Nieusprawiedliwione nie 
stawiemniewto oskarżyciela posiłkowego lub prywa­
tnego uważa się za odstąpienie od oskarżenia.

W  razie wyroku zaocznego (jeżeli czyn jest za­
grożony grzywną lub karą do jednego roku, a oskar 
żony pomimo prawidłowego doręczenia wezwania 
na termin nie stanął), zasądzony może wnieść w cią 
gu trzech dni apelację, lub też w ciągu siedmiu dni 
wnieść sprzeciw z usprawiedliwieniem swego nie­
stawiennictwa i z prośbą o ponowną rozprawę. O ile 
wtedy oskarżony ponownie się nie zjawi, pozostaje 
wyrok zaoczny w mocy.

Strony mogą zakładać apelację od wyroków są­
dów grodzkich, oraz od wyroków sądów okręgo­
wych, wydanych w pierwszej instancji, a — kasację 
do sądu najwyższego od wyroków sądów drugiej 
instancji, od wyroków sądów przysięgłych oraz od 
wyroków sądów pierwszej instancji w sprawach kar 
no-administracyjnych i to w razie naruszenia przez 
sąd przepisów materjąlnych iiub proceduralnych. Ter 
min do zgłoszenia apelacji I kasacji wynosi trzy dni 
(od daty ogłoszenia), a termin do wywodu apelacji
1 kasacji wynosi siedem dni (od daty doręczenia od­
pisu wyroku). Termin uważa się za zachowany, je­
żeli przęd jego upływem nadano pisma w polskim 
urzędzie pocztowym lub telegraficznym.

Donieśliśmy już w naszych telegram ach, że Me- 
oasse Friediander, oskarżony o  zamordowanie 
młodszego swego brata W aldemara i  jego przyja­
ciela Tibora Fołdesa skazany został na 6 lat wię­
zienia. Ciekawą jest rzeczą, że prokurator żądał 
tylko pięciu lat więzienia, uzasadniając sw oje żą­
danie tem, e i  oskarżony przekroczył prawo samoo­
brony. Prokurator przyznał, że nad oskarżonym 
Znęcał się młodszy jego brat, a więc oskarżony 
m iał prawo bronić się przeciwko Wybrykom za­
mordowanych przez siebie ofiar. W  danym wy­
padku nie zachodzi jednakowoż obrona konieczna 
albowiem oskarżony zastrzelił swe ofiary kieru­
ją c  się tylko ślepą nienawiścią. Je ś li kiedyś — 
kończy prokurator sw oją mowę — aktualną się 
stanie sprawa łaski dla oskarżonego, musi w każ­
dym razie na nią sobie zasłużyć. Strasznym bo­
wiem był czyn oskarżonego, je ś li mu się nawet

W o sce

Wyrok w procesie M enassego Friedlandera
przyzna okoliczności łagodzące.

Obrońca dr. Brandt oświadczył w sw ej mowie, 
że czyn oskarżonego był finałem tragicznego ży­
d a . Oskarżony znosił prawdziwe katusze od swe­
go dzikiego i brutalnego brata, a więc m iał prawo 
do samoobrony. Obrońca prosi więc o  wyrok u- 
walniający.

Law a przysięgłych zaprzeczyła, jakoby oskarżo­
ny działał w obronie koniecznej, nie przychyliła 
się do wniosku prokuratora i skazała oskarżone­
go na sześć lat więzienia

P o ogłoszeniu wyroku wniósł obrońca o  zawie­
szenie kary . Trybunał udaje się na naradę i po 
pięciu minutach ogłasza odmowną nchwałę.

Oskarżony przyjął wyrok spokojnie, ale matka 
Oskarżonego dostała nerwowego wstrząsu, taik, że 
musiano ją  ze sali wyprowadzić.

Onegduj wieczorem odbyło się w lokalu Egzefru-  
tywy Org. Słom. we Lwowie pod przerw, poste Dra 
Reicha posiedzenie członków komitetu inicjatywy, 
dla Agencjii Żydowskiej, zarówno sjonis-tyczaycłi, 
jak i niesjoiMstycznych. Prezes Dr. Reich zagajając 
posiedzenie i witając zebranych, nakreślił pokrótce 
donosie zadanie Agencji Żydowskiej, tudzież zna­
czenie misji, jaka spada na członków tej instytucji, 
nadmieniając, że celem zebrania wczorajszego jest 
ustalenie iormy wybo.ru reprezentantów do A. Z. *e  
Wsch. Małopolski na podstawie autonomii, przyzna 
mej przez Koferencję w Warszawie, Mówca wyraził 
też nadzieję, że praca ta stanie się zaczątkiem współ 
nego działania przy wszelkicm akcjach dla dobra zy 
dostwa.

j Następnie wywiązała się dyskusja nad terminem 1 
l sposobem przeprowadzenia wyborów, przyczem tak 
i że wszyscy* mow.cy niesjonistyczmi z a akce eutoWaK 

ważność momentu i doniosłość zadania. Po przepro 
wadzonej dyskusji, w której zabierali głos pp. Dr. 
Aleksander Mayer prezyd. Dr. Filip Sohleicher, prez. 
Dr. Józef Parnas, Dy.r. Dr. Wieseinberg, Dr. Adou 
Schorr, Dr. Ada Reichensteino-wa, r. Dyr. Axelhrad. 
iinż. Landa u, Dr. Melzcr, uchwalono co następuje:

1) Termin wyborów oznaczono na dzień 7 lipca bu'.
2) Prawo wyborcze mają wszyscy niesjomisiyczni 

płatnicy Keren Hajessod, tudzież członkowie Jiiesfo 
mistyczni rad miejskich i zarządów gmin żydowskich 
oiaz Izb handlowych w tych miejscowościach, w 
któTyełi przy gminach żydowskich istnieją odrębne 
Rady i Zarządy.

Na wniosek przewodniczącego wybrano prezesa 
Komitetu inicjatywy dla Małopolski Wsch. z pośród 
niesjonisitów. Prezesem wybrany został prez. Schlei 
cher, a sekretarzem Dr. A. Schorr.

Wkcńcu wybrano komisję do przeprowadzenia wy 
borów, w osobach pp. prezyd. Dra Schieicnera, Dra 
J. Parnasa, Dra Wiesenberga, inż. Landiaua i g-uiw 
sakr. Rosenzwegia, która to komisja opublikuje odno 
śno instrukcje.

PRZEDS f  A W ICIEL£ ŻYDÓW CZECHOSŁOWA­
CKICH W RADZIE AGENCJI ŻYDOWSKIEJ. —
W Pradze odbyła się konferencja żydostwa czecho­
słowackiego dla wyboru przedstawicielstwa Agencji 
Żydowskiej. Obrani zostali prezydent loży „Bmei- 
Brith“ Czechosłowacji Pr. Józef Popipor, oraz Dr. 
inż, Armin Weiner. Uchwalona została rezolucja, 
wzywająca Żydów czechosłowackich do jak najwy­
datniejszego’ udziału w dziele odbudowy Palestyny.

ÓSMA ŚW IATOW A KO N FEREN CJA  POALK 
SJON. Dnia 23 lipca br. zostanie w Gdańsku o- 
twairta 8-ma światowa konferencja Poalej- Sjon. 
Na porządek dzienny konferencji składają się spra 
wozdanie biura związkowego P oalej Sjon oraz 
szereg icferatów  z ogólno- żydowskiego i pale 
styńskiego życia robotniczego. W charakterze re ­
ferentów wystąpią p.p. S Kapłański, B. I ocker, 
Z. Rubaszow, M. Jarblum , B. Kace nelson, Taben 
kin, Meremiński i  inni

W  konferencji wezmą udział delegaci z Polski, 
Palestyny, Stanów Zjednoczonych, Rumunji, L i­
twy, Łotwy, Niemiec, Czechosłowacji, B elg ji i  
Francji.

SĄD W IG IE R S K I SK A Z U JE  KUPCA W ĘG IER  
SKIEGO ZA STA W IEN IE OPORU NAPASTNI­
KOM. W  budapeszteńskim sądzie odbył się proces 
kupca żydowskiego Arnolda Vidara, oskarżonego 
o  uczestnictwo w samoobronie podczas zeszłrocz- 
nych antysemickich ekscesów studenckich. Obroń­
ca domagał się dla oskarżonego łagodnej kary  ze 
względu na stan psychiczny podsądnego, k tó ry  bę­
dąc napastowanym przez antysemitów, miał przy- 
tem świadomość faktycznej bezkarności tych o  
staimich.

Wyrokiem sądu Vidor skazany został na karę 
grzywny 200 pengó.

Program stacy? radiofonicznych
W torek, 2 lipca.

Kraków  (312,1) 15,40 Komunik, gospod. 16,30 
Pro-gram dla dzieci. („W asi rówieśnicy zagranicą" 
„Poczytajm y sobie") i Gramofon 17 Gramofon,
17.25 „Przegląd geograf, gospod." — Dr. Onnicki, 
13,50 P. W . K. 18 Koncert z W arszawy, (m. In, a- 
rje  Verdi‘ego), 19 Rozmaił., 19,20 „Tosoa“ op. Puc­
ciniego or&z PAT.

W arszaw a (1411,7) 18 muz. 19,20 Opera.
Katowice (408,7) 16,15 Komunik, gospod, 16,30 

Program  dla dzieci (p. Kraków ), 17 Gramofon,
17.25 Odczyt sport 18 Audycja liter. 19 Rozm aił 
19,20 „Tosca" op. Pucciniego, oraz PAT.

Poznań (334,8) 14 Giełda, 18, 20,30 i 22,45 Mu ł
Wiedeń (516,3) U , 16,20 i 21,15 Koncerty.
Budapeszt (550) 11, 17,15 19,40 I 21 Muz.
Paryż (1725) 13,30, 16,45 1 21,35 Muzyka.
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Szkoła hebrajska w Krakowie
Wspaniały rozwój — Przed nowa rozbudową —  Zytł. szkoła rzomieilaicza

Często ma ludność Krakowa siposobność prz-yglą- 
Ja ć  się maszerującym ulicami żydowski-emi grupom 
IwyKOOwantow Żydowskiej Szkoły Ludowej i S-red- 
n  s4 w  Krakowie, z  biało-niebieskim sztandarem i z 
Własną orkiestrą. Młodzież ta budzi we wszystkich, 
gozu  garstką przeciwników po-dzaw i" uznanie swoją 
potNawą i dyscypliną. Często również słyszy za­
rząd Towarzystwa i kierownictwo szkoły liczne wy 
fazy nEnania, a także podziękowania od szerokich 
rzesz rodziców żydowskich, kótryoh dzieci uezęsz- 
fcwają do sekoły hebrajskiej. W skazuj e się przytem 
jmzedewszysiikiem na swoistą atmosferę., w jakiej 
ndodzież jest wychowywana, na diu-cha, panującego 
W tej instytucji wychowawczej, a w końcu na podzi 
lwu godny, niezmiernie szybki i owocny rozwój tej 
szkoły, która dziś stanowi słusznie chlubę sipołeczeń 
srcwa żydowskiego w Krakowie.

Trzeba przyznać, że słowa uznania, z jakie mi szko 
l i  ca się spotyka, są w pełni uzasadnione. Kto śledzi 
rozwój Tow ayyśtw a Żydowskiej Szkoły Ludowej i 
Śitdraiej w Krakowie i szkoły przez to Towarzystwo ' 
Stworzonej, ten z podziwem musi patrzeć na pracę, 
działalność i poświęcenie kilku jednostek, które swo­
ją energią i entuzjazmem przy współdziałaniu niemal 
wszystkich odłamów ludności żydowskiej kroczą 
konsekwentnie w kierunku coraz większego ro-zwoju 
te j pięknej instytucji. W ystarczy wskazać, że z ma­
łych początków, z dwóch, trzech sal w prywatnym 
domu mieszkalnym, powstała w przeciągu krótkiego 
okresu czasu wielka szkoła, mieszcząca się w okaza 
łym, 3-Ptętrowym gmachu, szkoła, do której garną 
■4ę coraz większe zastępy młodzieży żydowskiej. — 
Szkota ta cieszy się przytem wśród wszystkich 
warstw ludności żydowskiej wielką popularnością. 
Kształcą się w niej dzieci ortodoksów, inteligencji, 
sfór kupieckich i robotniczych w duchu narodowo- 
żydowskem, przy uwzględnianiu — obok przepisami 
określonych nauk ogólnych, — wszystkich przedmio 
■tów judaistycznych, w szczególności zaś historji ży­
dowskiej i literatury hebrajskiej starożytnej j nowo­
czesnej. Miarą popularności, jaką szkoła ta się cie­
szy, jest fakt, że w roku bieżącym uczęszczało tam 
blisko 900 dzieci, w tem w szkole powszechne,! 350, 
a  w gimnazjum 520. A trzeba zaznaczyć, że frekwen 
cła stale wziasta, obejmując coraz większe szeregi 
młodzieży, przybywającej nieraz z odległych miej­
scowości, aby kształcić się i wychowywać w tej in­
stytucji.

Stale wzrastająca Eczba uczniów i ruzwój szkoły 
zmusza Towarzystwo do rozbudowy instytucji i wy 
budowania nowego gmachu, któryby rozmiarami od­
powiadał wielkiej liczbie garnącej się do tej szkoły 
młodzieży, a urządzeniami był przystosowany do naj 
nowszych wymagań pedagogicznych. Aby więc mieć

możność wygodnego pomieszczenia młodzieży, przy 
stępuje Towarzystwo do budowy na parceli przy ul. 
Podbrzezie nowego 3-piętrowego gmachu, w miej­
scu, gdzie dziś znajdują się domki, oznaczone liczną 
orientacyjną 8 i 10. Gmach ten będzie przeznaczony 
dila dwóch celów. W jednej części znajdzie pomie­
szczenie gimnazjum, ewentualnie szkoła powszechna, 
w której nauka będzie się odbywała noimaluie, a 
więc w godzinach prz-edpoluariiawych a w drugiej 
szkoła rzemieślnicza. Nowy budynek będzie wypo­
sażony we wszelkie nowoczesne urządzenia, począ­
wszy od^zasadniiczych sprzętów, a skończywszy na 
wielkiej terasie rekreacyjnej na dachu gmachu, oraz 
na małe} stacji astronomicznej. Planowany gmach 
pomieści swobodnie liczne rzesze młodzieży. Zarząd 
zamierza ponadto po ukończeniu budowy gmachu u- 
ruichomić przedszkole hebrajskie.

Otwierając zaś pierwszą żydowską szkolę rzemo 
ślmiiczą, realizuje Towarzystwo jeden z ważnycn pun 
k.tów swego statutu, a równocześnie dawny postulat 
ludności żydowskiej w Krakowie. W szkole rzemie­
ślniczej kształcić się będzie młodzież, która ukoń­
czyła 7-klasową szkołę powszechną lub gimnazjum 
niższe,, na fachowych i kwalifikowanych rzemieślni­
ków. W szkole tej Uruchomi się szereg działów rze­
mieślniczych, a młodzież będzie mogła w niej zda­
wać egzaminy na czeladników. Towarzystwo ma za­
miar szkołę tę prowadzić tak, aby była uznaną przez 
państwo, zaczem absolwenci, czeladnicy kwalifiko­
wani będą mieli wszelkie prawą do dalszej pracy w 
swoim zawodzie. Tworząc tę szkołę czyni Towarzy 
stwo pierwszy krok na drodze przewarstwowienta 
ludności żydowisikiieij, dodając społeczeństwu żydow­
skiemu nową szkołę rzemieślniczą, której potrzebę 
oddawna poczuwamy.

Tak w ogólnych zarysach wyglądają plany Towa­
rzystwa Żydowskiej Szkoły Ludowej i Średniej w 
Krakowie. Zarząd Towarzystwa i kierownictwo szko 
ły daje całkowitą gwarancję, że plany te zostaną 
w krótkim czasie zrealizowane. Oczywiście pomoc 
społeczeństwa żydowskiego jest w tej sprawie ko­
nieczną. Ale nie ulega wątpliwości, że apel Towarzy 
stwa znajdzie silne echo wśród ludności żydowskiej 
Krakowa i Zachodniej Małopolski. Zasługi Towarzy­
stwa na polu oświaty i szkolnictwa żydowskiego są 
powssechme znane. Znana jest również ofiarność i 
.'.Persja jednostek, stojących na czele tej imsiyrucji- 
Zasłużeni jej twórcy pragną kontynuować wspania­
łe dzieło. Znajdą oni bez wątpienia czynne poparcie 
u wszystkich sfer ludności żydowskiej-, która zawsze 
z niezwykłą życzliwością i uznaniem odnosi się do 
poczynań Towarzystwa Żydowskiej Szkoły Ludo­
wej i Średniej.

\lf (ccc mości s Oralne
OdczytVandervelde’a o s ; on.źroie

W  ubiegły czwartek odbył się w sali Tow arzy­
stwa Hygjeuicznego w W arszaw ie odczyt Emila 
iVandervelda o  Palestynie. Do licznie zebranej pu­
bliczności przemówił p. Leon Lewite, poczerń pani 
,Vandervelde omówiła znaczenie pracy kobiet w  
Palestynie. Entuzjastyczny referat o  Palestynie 
w ygłosił p. Em il Vandervelde, podkreślając w 
szczególności znaczenie odrodzenia języka hebraj­
skiego. Zebranie zamknął poseł Grunbaum, dzię­
ku jąc gościom za wygłoszony odczyt.

ZJA Z D  ŻYDOWSKICH BANKÓW KOOPERA­
TYW NYCH W  W ARSZAW IE. W  sali im. Einstei­
na w  żydowskim Domu akademickim rozpoczął się 
w ubiegłą niedzielę przy udziale 300 delegatów 
zjazd związku żydowskich kooperatyw w  Polsce. 
Zjazd zagaił p. Szałit z W ilna, wskazując na usu­
nięcie wszelkich nieporozumień pomiędzy delega­
tami. Przewodniczącym wybrano dra Rotensłrei- 
cha. R eferat o  działalności dyrektorjum w ygłosił 
dr. Siłberstein. Ze sprawozdania wynika, że wy­
datki banków kooperatywnych w Polsce wynoszą 
8 miłjonów złotych. Głównem źródłem dochodów 
je s t  inkaso weksli, przynoszące 5 miłjonów rocz­
nie.

ZGON N AJSTARSZEGO CZŁOW IEKA W  PO L­
SCE. Onegdaj zm arł w warszawskim miejskim do­
mu starców  w 125 roku życia Michał S iem iń sk i 
powstaniec z 1830 roku. Zaledwie od kilku lat był 
S iem iń sk i całkow icie zdziecinniały.

TRAGICZNA ŚMIERĆ 75-LETNIEGO ŻYDA. 
K orzystając z pięknej pogody,' 75-letni Benjon 
W olberg, w łaściciel trzypiętrow ej kamienicy w 
Warana w ie przy uL Solnej 7, postanowił obejrzeć

dacii, ponieważ w czasie ostatnich deszczy, sufity 
na trzeciem piętrze przeciekały Starzec, idąc po 
schodach, z trudem znalazł się na strychu. Tu 
postanowił odpocząć. Siadł na jakiem ś pudle, po­
niew ierającym  się po strychu i odpoczywał Na­
gle rozległ się piekielny odgłos łamiących się be­
lek i  spadających cegieł, a po chwili głuche jęki.

Oczom przybyłych na ratunek lokatorów przed­
staw ił się okropny widok. W stosie bezładnie le­
żących belek i cegieł, wśród opadających tuma­
nów tynku, leżał w łaściciel domu. Spadając o  pię­
tro  niżej wraz z obrywającym się sufitem Ben- 
cjon W olberg uległ wylewowi krwi do mózgu i 
przed przybyciem pogotowia życie zakończył.

EPILO G  PROCESU PRZECIW  STUDENTOM 
UKRAIŃSKIM. Onegdaj przed sądem przysięgłych 
we Lwowie zakończył się proces przeciwko 4 stu­
dentkom i 3- studentom ukraińskim, oskarżonym o 
przynależenie do U kraińskiej Organizacji W ojsko­
wej, chęć wywołania powstania i oderwania wo­
jewództw południowo- wschodnich od państwa 
polskiego oraz o  szereg aktów sabotażowych. P o  
werdykcie sędziów przysięgłych, którzy 11 głosa­
mi odpowiedzieli przecząco na postawione im py­
tania w sprawie zbrodniczej działalności oskarżo­
nych, trybunał wydał wyrok uw alniający wszyst­
kich oskarżonych. Prokurator nie zgłosił zażale­
nia nieważności. Oskarżonych wypuszczono na 
wolność.

SAMOBÓJSTWO MŁODEGO ROBOTNIKA 2Y - 
LOWSKIEGO. W  bram ie domu przy ul. Nowolipie 
66, w W arszaw ie popełnił samobójstwo 16-letni 
kapelusznik Jona Zuckermanm przez wypicie e- 
sencji octowej. Powodem samobójstwa nędza i  
brak pracy.

K R U K I PO ŻA RŁY ZW ŁOKI SAMOBÓJCY. 
Mieszkańcy Pruszkowa zauważyli niedawno, że

na polach za Pruszkowem gromadzi się wielka, 
ilość fcruków. P o Ł rółkica poszukiwaniach znale 
zlono na tych polach zwłoki pewnego mężczyzny, 
w straszliwym stanie. Głowa i  ręce były pożarte 
przez kruki. Na podstawie znalezionych papierów 
zdołano stwierdzić, że zwłoki należą do 20-letnie- 
go Władysława Margulskiego z W arszawy. W  li­
ście pisze on, że pozbawił się życia z powodu nie­
uleczalnej choroby.

— ZUCHWAŁY NAPAD RABUNKOWY. Dnia 28 
ub. m. około godz. 24 nieznany sprawca wszedł przez 
otoo do mieseucaniia Meehla Gelba w Hałbowie, któ 

• rernu zadał kilka uderzeń w głowę tępem narzę­
dziem, wskutek czego Geib upadł na ziemię zaiany 
krwją. Następnie sprawca zrabował z szafy tytoń i 
papierosy, wartości 70 zł. i zbiegł. W związku z zaj 
ściem aresztował posterunek w Krempnej Jana Ka­
czmarczyka ze Skalnika, pow. Jasło, którego poszko 
dowany i jego domownicy rozpoznali, jako sprawcę 
rabunku.

OcSnaieziente „Numancifiu*
Jaik już w telegr amach donieśliśmy, odnaleziono 

hydroplam Dorniera, którym hiszpański lotnik 
Franco w ybrał się w powietrzny swój lot ze S ia ­
nów Zjednoczonych do Europy, obok wyspy Santa 
Maria, najbardziej na wschód wysuniętej wyspie 
azorskiej archipelagu. T a wiadomość wywołała W 
całej Hisepanji olbrzym ią radość, albowiem wy­
rzeczeni o  się już nadzieji uratowania śmiałych 
hiszpańskich lotników. Okazuje się, że Franco Z 
powodu chmur stracił kurs, a gdy zapas benzyny 
się wyczerpał, spuścił się na morze, gdzie przepę­
dził osiem dni, aż go odnalazł angielski transpor­
towiec „Eagłe“.

Je s t to czwarty wypadek tego rodzaju. W  roku 
1925 odnaleziono W łocua Locatelliego obok Gz©u- 
lamdji po trzech dniach poszukiwań iia. W  dwa la­
ta później odnaleziono znowu W łocha Funeda oh 
zachód od wysp Azorskich, również błąkającego 
się po morzu. Zeszłego roku uratowano angiel­
skiego kapitana Curtneya po siedmiu dni-anh ta ­
kiej okrutnej włóczęgi po morzu. W  pięciu hutacK 
nie zanotowano żadnego wypadku katastrofy lot­
nika, posługującego się hygropdanem, podczas gayj 
liczba ofiar lotników, używających lądowych stat­
ków pawiełrzuych jest bardzo wielka. W  samymi 
tylko 1927 roku 60 takian lotników straciło  życie. 
W ynika z tego, że hydroplam bardziej nadaje  się  
do transoceanicznego lotu od lądowych puwieim- 
nych statków. i

N A D E S Ł A N E .
Za ru b rykę  tę redakcja nta odpowiada.

Dr. Scfaarf- Karlsbad
Alte Wiese 44 Dom Nastopila
ordynuje jak w latach ubiegłych  

Rok zn ło ien la
191 2 WPISY Rok u l o t e n l t  
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Dyrekcja Ptyw. Żeńskiej Szkoły Przysposobienia Ku­
pieckiego Jana Pilcha w Krakowie, F lo r ja A s k a  3 9  
przyjmuje wpisy codziennie od 9 - 1 2  i 3 - 6 .  Tamże 
wpisy na R o czn ie  k u r s y  K a n ć l .  „ H e r m e s "  

i 1/2 r o c z n e  k u r s y  k i  ę g o w o t c i .
Soboty wolne od nanki. 1672ar

Ł A Ź N I A  P A R O W A
W  H O TELU  K RA K O W SKIM

Kraków, Dunajewskiego U

dla Pań w irody.
Ii
16 2ar

FACHOWIEC DRZEWNY
samodzielny. Jat 35 z długoletnią praktyką, dosko­
nale obeznany z manipnlacią lailaczną oraz fnb y 
kacją skrzyń, reprezentatywny. energiczny, rzutki 
i pracowity, ostatnio na kierown czem stanou isku 
w jednej z najpow ażniejszych firm w Małopotsce — 
pieiwszorzędne referencje — przyjmie odpow ednlą 
posadę. Łaskawe zgłoszenia pod .Gute Ausbeme" 
29/80 do Admin’stracji „Nowego Dziennica'. 1732

Błędnicę Us u k s , działa wzmacniająco* 
podnieca apetyt, nieoceniony 
środek dla rekonwalescentów

tylko Mra Krzysztoforskiego w.no cninowo-ieiazistc 
na maladze hiszpańskie! — Laboratorium enem. 
farm. Mr. M. Krzysztoforskl, Tarnów. 3038*
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ZE S P O W L -

Od naszego specjalnego sprawozdawcy,

Dnia 27 tsserwca br. nas tam to w  uroczyście o- 
Edobione] sali hotelu Naitiomal w Mor. O stiaw ie 
otw arcie Kongresu „Weltyerbarodu Makkabi'1 
pir- jl preae—a D ra Lelcw era z Berlina. W Zjeź- 
dzie uczestniczy przeszło 100 delegatów żydow­
skich towarzystw gimnastycznych i sportowych z 
całego świata. Z powitań, wygłoszonych przewa­
żnie w język... hebrajskim  wymienić wypada 
Jekutielego z Palestyny, D ra Blocha imieniem E- 
gzekuływy sjomistycanęj w  Londynie, Dra W oll- 
s ttin a  im. Centrali K r ™  Kajem eth w  Jerozolim ie 
D ra Kahna im. Organizacji Sjomistycznej w  Cze­
ch osrowacy, oraz państwowych i  gminny ch władz 
i  instytucyj.

Po przywitaidaJcH oficjalnydi na»ty>iły krótkie 
sprw ozoionia reprezentantów krajow ych organi- 
Brcyj M JdU L i, poc»em wśród śpiewów RtJtiLwy 
w ieczór uroczysty zamknięta.

Druigi dzień ZjeBdu wypełniony był referatam i 
D ra Rosenelda Kowno i  Leo Komińskicgo Berlin 
na temat „Wychowam^ p w t  ówlezbnia cielesue", 
cratz Lederera Berno mor. 1 A r  ona Wiedeń o 
jjn akaak i- -  B a z a ir“. W  geneialnej dyskusji nad 
powyższymi referatam i b ra li udlział głównie Jeku- 
tie li (Palestyna), Lewinson (P aryż), flu tterer (Wie 
8eń), Weicisberg (Jass^ ), Docent Wilhelm (Wiedeń) 
Schindler (Czem iowce), Werner Bloch (Londyn), 
Lehrreund (L ipsk), Lelew er (B erlin) i  in.

Referaty li dyskusja stały na wysokim poziomie
--------- o§o

b jły  one rzeczowe i  przesiąknięte poczuciem odpo 
wiedzialności, W szyscy mówcy bez wyjątku wy 
powiedzieli się za przeprowadzeniem wychowania 
w  duchu narodowo- żydowskim i za pracą nad E - 
rec, co też ma znaleźć w yraz swój, w program i- 
tycznych paragrafach statutu Makkabi. Ze szcze­
gólnie wielkim anłuziozmem przyjęto wniosek Je ­
kutielego na regularno urządzanie żydowskich 0  
limpjiad (nazwa hebrajska te j imprezy ma dopiero 
zostać ustaloną), a to porał, pic, wazy w~r 1932 tj. 
pruwie 1800 rat po powstaniu B ar KocŁby. Żydo­
wskie Olimpiady „.a.ją się odhyć w Palestynie. 
Również nracy nad funduszem narodowym pośwrę 
como dużo czasu i  postanowiono zobowiązać się do 
urządzenia lasu Makkabi w Palestynie i  urzeczy­
wistnienia starego planu wykupienia historycz­
nych siedzib Modim (Hasmonejczyków).

Nastąpiło przyjęcie nowycn związków k ra jo ­
w ych: połudn. wsch A fryki, Argentyny i  F ran cji 
z  kolon jam  i, co oznacza duisizy w zrost 15,000 
członków dla Weltyerbandu Makkabi.

Podczas sprawozdań związków krajow ych mó­
w ili o sytuacji żydowskich towarzystw gimnasty­
cznych i sportowych w  Polsce pp. Dr. Mechner z 
B ielska i Dr. Leipuner z W arszawy, l  tóre zmierza 
ły  do przekonania Zj izdu, iż należy w  najw ięk­
szym ośrodku żydowskim Europy należycie wzmo 
cnić i ugruntować Związek Makkabi,

Bruno K arfiol.

Z zawodów o mistrzostwo Ligi

W ISI A—TURYŚCI (LÓDŻ) 5:0 (2:0).

Papierowa forma 1 kalkulacja wynikowa nie maja 
Stadnego znaczenia. Ostatnie MęsW W isły z Cracovią 
II W arta, a zwycuęsifcwa Turystów nad Ruchem, ka­
załyby przypuszczać równorzędną i interesującą wal 
Icę. TymCiasum czerwoni całkiem gładko zwyaężyK 
fioletowych, nie nadwerężając rię zbytnio i nonsza­
lancko nie wyzyskując najdogodniejszych sytu acji 
Podbramkowych. Bramkarz goćci był magnesem dla 

' Strzałów atakiu Wisty, Inaczej dwucyfrowy wy«iih 
należałby się sprawiedliwie. Defenzywa Łodzian — 
(głównie Kabuu, W1 ©liszek, Karaś) pracowała tku- 
tecanie i ładnie, aioli w ataku znać było I/ufci rezer­
wowych. W  Wiśle zaś brak Pychowsikiegio utrudniał 
obronę. W ostatnich 20 mimikach grali gospodarze 
nawet w  9-itfkę i mimo to u zyisfawaiii siuikcesy.

Sędzia mierny i mep£ wny.

GARBARNIA—L F. C. (KATOWICE) 2:2 (1:2).

Ogólnie niewiele zapowiadano sob’e po Katowi- 
czamach po ich ostatnich wynikach, zwi szcza że o- 
ifcibdeni uoytfaem łdłkiu wybitnych garczy, nie mieM 
pono stanowić już taj wysokiej Misy, jak w tatach 
poprzednich. Tymczasem pierwszy ich występ ligo­
wy w Krakowie wystarczył do zupełnej fcmiany po­
glądów w s osiumku do nich. Kaitowlczanie dysponują 
bowiem drużyną o wysoikich walorach technicznych 
1 taktycznych, w dodatku posiadają świetnie zgianą 
trójkę ataku, strzelającą niezwykle groźnie z każde! 
pozycji.

Z samego początku gry bierze I. F. C. ostre tem­
po, uzyskując zupełną przewagę nad Garb'. * p . Za­
nosi się na pogrom Garbarni, która OSZOłornjOtid ,nt-
petetn gości\ craci m - e l m  giowę. W  30 miaut pro­
wadzą goście 2:0, przy ciągłej przewadze. Powoli 
zaczyna jednak Garbarnia przychodzić do siebie 1 u- 
zysk-uj-e po kdilkiu ataka< h jedyną bramkę do pauzy 
przez Smoczka. Po pauzie gra się wyrównuje Gar­
barnia znajduje się coraz częściej w ofenzywie i sta­
ra się za wszelką cenę wyrównać, do czego jednak 
nie dopuszcza świetne trio obronne gości. Dopiero 
na 10 min. przed końcem zawodów zdobywa Bator 
z zm ię & zm a  podbramkowego drugą bramkę dla 
Garbarni. Miała jeszcze Garbarnia dwie pewne szan 
se zdobycia brarntk, które jednak na skutek zdener 
w u wanilia zaprzepaściła

Z i. F, C. na pierwszy plan wybiła się obrona i 
bramkarz. Nie ustępowała im wiele pomoc, Świetna 
technicznie trójka ataku gra jednak za nonszalancko. 
Z Ga,rabami wyróżniali się: Borkowski, bill, Smo­
czek i Pazurek. Sędziował poprawnie g. Niedźwie- 
ciki ze Lwowa. Widzów 2.500.

Tabela ligowa: 1) W arta, 2) Wisła, 3) ŁKS, 4) Czar 
ni, 5) Cracovia, 6) Garbarnia, 7) Ruch, 8) Legja, 9) 
IFC, jgJ) Warszawianka, 11) Turyści, 12) Pogoń, 13) 
PoIon*a,

MAKKABI—TARNOVIA 2:2 (0:1). MISTRZ KL. A.
Sobotnią grę Makkabi- zaliczyć można do najsłab­

szych w tym sezonie. Jeżeli drużyna nie wychodzi 
na boisko z niezfommem postanowieniem wygrania i 
nie zabiera się do rzeczy oorpzu jak się należy, jeżeli 
pozwala sobie od słabszego przeciwnika narzucić 
tempo oraz inicjatywę, _ a zaczyna dopiero grać na 
ser jo na 15 min. przed końcem zawodów przy stanie 
2:1 dla przeciwnika, to efekt końcowy nie może być 
lepszy,

Naogól zawiodła u Makkabi zwłaszcza pomoc, ta 
Podpora drużyny. Pierwszego goala uzysikiuje dla 
g o ś c i  le w o s k n z y d ło w y . P o  p a u z ie  w y r ó w io u ie  K l in g . 
Następnie w zamieszaniu podbrarnkowem pada dru­
ga ^samobójcza" bramka dla Tarnoyii Dopiero te­
raz zaczynają biało-niehiescy energicznie atakować 
i wyrównują przez Selingera II na jedinę minutę 
przed końcem zawodów. Sędziował obiektywnie, p. 
Burka. WBdzów przeszło 800.

NOWE REKORDY LEKKOATLETEK MAKKABL

LeUcontletki Mataabi mają do zanotowania nowe 
sukcesy. Na ostatnich zawodach Wisły, mirrn słabej 
konkurencji kilku zawrdn!cze!r AZS -u i Legii, osiąg­
nęły one zmów kilka świeiinych wyników, jak 3 Te- 
kordy okręrowt i 1 rekord Polski. Wynik’ *em baT- 
diziej godne podkreślenia, niektóre z nich bowiem 
zostały uzyskane przez zawodniczki nowe, debiutu­
jące w powyższych konkurencjach. „Maryla", zawo­
dniczka nowa, zwyciężyła bezapelacyjnie na 50 I 80 
m„ uzyskując w obu blesactt czasy doskonale. Na 50 
nt. czas lepszy od rekordu Polski. FrclwaJdówm bez 
konkurencyjnie w płotkach poprawiła oficjalny re­
kord okręgowy. W reszcie Glassnerówna stale się po 
prawlająca, skacze 4‘37, co Jest wcale dobrym wy­
nikiem. Sztafety Makkabi pobiły pewnie rekordy o- 
kręgowe na 4X7S m. i 4X-00, inimn, że i tym ra­
zem nłe biegły w najlepszym składzie. Wyrniki szcze
gółowe były następujące:

50 m.: I, „Maryla" (Makkabi) 7 sck. lepszy od re­
kordu Polski. II. Gla s-nerówna (Makkabi), III Lola 
(AZS).

80 m.: I. „Maryla" (Makikabi) 11 sek., II. Olassne- 
rówma, Ili Lola. i

200 m.: I Stępniowska (Legja) 30‘8, II. Metzendor- 
fówna (Makkabi), III. Szeleznikówna (Legja).

80 m. przez płotki: I. Freiwaldówna 14 sek, lepszy 
od rekordu okręg.

Skok w dal: I. Freiwaldówna 4‘71, II. Glassn©ró­
wna 4‘37, III. Lola 4‘28.

Skok wwyź: I. Mefczendorfówea (Mak.) 1‘24, II. 
Szeltźnikówna (Legja).

Rzut dyskiem: I. Freiwaldówna 22'21, II. Stopu "o- 
wska, III. Metzendorfówna.

4 X 7 5  m.: L Makkabi („Mar? Ja", Glassnerówna, 
Frelwaldówau, „Talowska"), czas 41*2 lepszy od re­
kordu okręg.

4X 100 m.: L Makkabi („M aryla"), Glassnerówna, 
Fre waldówna, „Talowska"), czas 56‘3 lepszy od re­
kordu okręg.

— DWUDNIOWE WYŚCIGI TOROWE KOLAR. 
SKIE na torze Craccvii zgromadziły tylko o  pozo- 
krakowskich jeźdźców i nie stały na wysokim .pozfa^ 
m;e. W pierws,zym dniu odznaczył się głównie Barzy 
cki (Craccvia). który zdobył ponownie tytuł mistrza 
torowego miasta Krakowa, bijąc rezerwującego stęi 
na dzień następny Kendzię z Warszawy, swego pow 
gronicę na mistrzostwach w Warszawie. W. drugim 
dniu wybijali się Podgórski, wicemistrz t-olski z W at 
szawy, Barzycki i Kenozia, któiy w moczu rewanżo 
wym zdclal jednak pokonać Barzyckiego. Bardzo 
dobrymi okazali się również Klaska, Łaptaś. JLemnc 
i Kługer. Szczególnie ostatni dwaj zawudnilcy Makka 
bi wykazali wcaie wielkie umiejętności:.

Klnger zakwalifikował się d-c półfinału j  uteff- 
sikiego i wygrał niespedziewanie M g  na 1000 m z* 
100 p tr . handicapem, nadto bieg K w alifikacy jny , do- 
wodząc wielki postęp. Leibler zaś, no-wicjiusz us to 
rze, startował poraź pierwszy z silnymi przclrwodcw 
mi, zają: drugie miejsce w biegu kwalifikacyjnym naf 
Kltigerem, ale pokonał go w biegu premiowym, ą  w. 
biegu anierykańsikim okazał się doskonałym takty­
kiem, po-sdadającym rutynę dystansoy.ca, a niemnie j 
dohry findsiz sprŁterskj. Leibler jett talemem kołai* 
skim i powinien wytrwale nad sooą pracować.
^ Ż . K. S, „HAG1BOR"—K. S . „N ^łW IŚLA N " 6:2

Ż. K. S. „HAGIBOR"—Ż. R, K. S. „GWIAZDA"?:0i 
(1:0). Zawody o mistirzostwo, Zasitiużo .̂e wysokocy- 
frowe zwycięstw„ „Hagihoru". brainki dla zwycłez 
eów zdobyli: Berdyczowerl. i Neid po 3 i Hammer
II. 1.

s e k c j .* p ł y w a c k a  ż . k . s . m a k k a b i  wzywa
wszystkich zawodników i zawoaniczki do pitnego u- 
częszctzania na treningi, które odbywają się oodjieo 
nie w Parku Krakowskim od godz. 3 popołudnfu.

Równocześnie zawiadamia się, i i  kostiumy czapki 
■i emblematy Klubowe można odbierać w lokalu klu 
buwym przy ni. Gertrudy we wtorra J czwartki od 
godz. 7.30—8.30 wdecz. ZgloSidnia na loirsy 1 wpisy 
do sekcji przyjmuje się tamże.

W łU N E  ZGROMADZENIE K  S. JU TRZEN KA1 
W  K RA K O W IE odbędzie się w  niedzielę din-ia 7 
lipca 1929 r. o  godz 8 wiecz. w sali teatru żyd. ul. 
Bocheńska 7.

K R kD Z IEŻ ... TRAW NIKA. W  Chicago zdarzył 
się niedawno fak . kradzieży jak ie j napewno nie 
n o to w a ły  jeszcze kroniki policyjne. Oto skradzio­
no ni mniej ni w i^ c e j  t y lk o  o k o ło  t r z y s tu  yardów 
k w a d r a to w y c h  t r a w n ik a  Ł p e w n e g o  i le g a n o k ie g o  
p o la  g o l f o w e g o .  Z łoaizaeje n ie  m ie l ,  k ło-potu  ze  
sp r z e d a ż ą  s k r a d z io n e g o  tr a w n ik a , g d y ż  w Ł y ł  go 
zarządca położonego w sąsiedztwie pola golfowe­
go cmentarza dla obkładania grobów.

1 Ma sezon obecny '*1
p a t e n t o w a n e

oryginalne „ P e r f e k t 41 nie
zbędne dla hcJeli, pKusJonałów 
i każdego doiuu. Lóiko dywa 
nowe jest ideałem przy braku 
miejsca. Do nabycia we w szyst­
kich lepszych magazynach mebil 
i ielasa. Prpaimy przy kupnie 
zwraoać uwagę naa.ua U ocLiunny 

obrazowy i słowny

„ P E R F E K T "
W rasie niemożności uabyofa. 
uprasza aię zwróeić wprost do 
labtyki, która w sbale najblilnze 

miotące nabycia.

V» \tv , 'r r ‘a pat. łóżek 
dyaanow ydh
Spółka z ogr. odp. 

BIELSKO -  KAMIENICA

Jeśli chcesz w Austr ji
sprzedać dohue swój towar, za- 
inkascwać tamże swe wlerzytel- 
hośći, zd jbyć tamtejszy rynek 
zbytu, tamże korzystnie załatwić 
swe „akupy. w końcu przeprowa­
dzić w&zełk-iegG rodzaju transak­
cje najszybciej i najtaniej

zwróć sie
do AUSTRO-POLSKIEJ AGEN­
TURY HANDLOWEJ w W-ednln. 
Adires: Austro-Polnlscbe Haud.*Is- 
agen:<ir, MTen I. Karntnerstr. 28.
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Pized wyborera rabina 
w Pocgórzu

j  jat wia-AJm-o, gmina żydowska w Podgórzu roz- 
piśala ostatnio konkurs na stanowisko rabina 
podigprskiego. Konkurs został ogłoszony na życze­
nie obecnego rabina p. Jakóba Frenkla, który od 
dłuższego czasu jest ciężko chory. W ubiegły nie­
dzielę odbyły się wybory 16 mężów zaufania oraz 
16 Zastępców, którzy wraz z członkami zarządu 
gminy dokonają wyboru nowego rabina. Podczas 
niedzielnych wyborów oddano 941 głosów i wy ■ 
b rano następujące osoby: Goder Malzner, Szmerl 
Balkon, Michał Prem inger, Natan Lektner, Emanuel 
FJi. i.fh Mojżesz Freifeld, Henocb Landau, Men- 
ue. SeiJen, Leibisz Propper, Aron Selinger, dr. 
Jaikób W estfried, Berisch W achsstock, M enasze. 
Charkel Perlmann, Dawid Frisch, Bei isch Landau 
Mojżesz Zuckermann.

Jak  słychać, rabinem ma być obrany syn obec­
nego .-abnia Jak ó b a  Frenkla p. Szyja Feiw el Fren 
bel, popularny i ceniony wśród ludności żydow- 
Bkioj Podgórza.

0  praktykę dla studentów 
uczelni technicznych

Dlii lacioiwlud&o wyszkolenia krajowego persona 
Łł technicznego okazuje się konit :zność zapewnienia 
stiuentoin wyższycn uczelni technicznych w Polsce 
duałitteoznej ilości praktyk wakacyjnych w zakła­
dach' przemysłowych temwięcej, że programy stu­
diów naszych wyższych nozekii technicznych przc- 
wiauią. obowiązkowe prakty ki zawodowe i  odbycie 
tbh stawiają jaik o warunek uzyskania dy Moniu. Ponie 
waż zakłady i przedsiębiorstwa państwowe są zbyt 
r^ehczne, aoy mogły cały ogrom wymagań pod tym 
względem zadowolić, muszą zatem zakłady przemy 
i.Ii/wl prywame przyjąć na siebie ten obywatelski 
owk. iąizek tztooiema personalu technicznego przez 
udzielenie praktyk wakat yjnych' dla studentów w 
większej, uiż dotychczas to miało miejsce ilości.

Na skuteK reskryptu Ministerstwa Przemysłiu i 
Handlu ?pelun'ą wł°dze o popalcie powyższej akcji z 
uwagi, że pożądanem jest, aby zm «'.nić dofychcza 
sowy stosowany w wiięi szóści wypadków system 
ukre&rnia bardzo tiskiei stawki wynagrodzenia, za 
praktykę wakacyjną, gdyż wobec notorycznego 
rłeeo stanu materialnego młodzieży akademickiej 

rodzaju system pozbawia te praktyki realnego 
znaczenia. O wakufecych miejscach i ich liczbie nale 
ży uwiadomić tutejsze Województwo bezpośrednio 
i  to jak najwcześniej.
I — ©—

—  URLO PY W  FREZYD JU M  MIASTA. W dniu 
w czorajszym  powrócił prezydent m. senator Inż. 
Jto lle  i o b ją ł urzędowanie, zaś Wicepre^ydeuci 
m iasta Dr. W ielgus i  Ostre wskd rozipoczęli z dniem 
1 lipca 6-d o  tygodniowe urlopy

—  Z B Z K Y  CHALUCOW EJ Ż wyjazdem gen. 
sekretarza, tow. M. Tuchmana, zostaje biuro E zry 
Cu pijtectąg uajbłiższycb kilku tygodni zamknięte. 
W  sprawach wcżaych należy się komunikować z 
prezesem Eżry, tow. Drem L. Wamderem ul. Ko- 
k łe k  6 (b lefom 2937;.

— STAN CHORÓB ZAKAŹNYCH W  KRAKO­
W IE, wedle notowań miejskiego urzędu adrowi» 
pizedstaw iał się w ui). tygodniu mistępująoo: ko­
klusz 9 a »dKHWań, szkarlatyna 7, mumips 4, ospa 
wietrzna 3, tyfus brzuszny 2, czerwonka i dyfterja 
Po 1-

—  W Y C IEC Z E L SOKOŁÓW POLSKICH  Z AME
B Y K I. W  dmi j  24 ub. m. przybyła do Polski wy­
cieczka Tow arzystw a Sokołów Polskich w  Ame­
ryce celem zwiedzenia kra ju  i wzięcia udziału w  
zteżdizie sokolim w  Poznaniu. W ycieczka zwiedzi­
ła  ju ż Gdynię, Toruń. Poznań, dziś udaje się do 
Częstochowy, a  ju tro  we środę przybywa o  godzi­
nie 22,58 wieczór do Krakowa. W ycieczka zabawi 
ta  5 dtal, poczem uda się w  dalszą podróż po P o l­
sce. _____

—  ZW EEftZYNEEC W  ŁESEE W OLSKIM. One- 
gd aj odbyło się w  Lesie  W olskim pod przewodnic­
twem wiceprezydenta CMrOwskiega i  przy współ­
udziale e-łorków  kom isji plantacyjnej Rady m iej­

sk ie j i Oiaisjon ute zwiedzenie istniejącego tam 
zwierzyńca. Kom isja stwierdziła, że zwierzyniec 
znajduje się w odpowiednim stanie, woLec czego 
zarządziła jego otw arcie dla publiczności (ęo na­
stąpi w najbliższych dniach, przyozem ustaliła ce­
ny wstępu po 50 gr. dla dorosłych i 25 gr. J la  
dzieci. Zbiorowe wycii czki otrzymają* odpowie­
dnie ulgi.

— ŚM IERTELN IE POKĄSANY PRZEZ  PSA? 
Or.egdaj zmarł nagle wśród podejrzanych okolicz­
ności Jakób Gatlocha (lat 62) zam. w Komarach 
pow. Kraków. Zmarły został dnia 27 ub m. o 
godz 21-szej pokąsany przez psa, którego w łaści­
cielem jest Andrzej Gadocha z Konar. Zwłoki 
przewieziono do kostnicy w Mogilanach, gdzie po­
zostają do zarządzenia prokuratora. Dochodzenia, 
ćelem ustalenia przyczyny śmierci prowadzi po­
sterunek policji w Świątnikach górnych.

— ŚMIFRTELNY WYPADEK KOI E j  OWY. Wczo 
raj" po godz. 6 popołudniu przywieziono do Kratowa 
jakiegoś mężczyznę miestwierdzonego naizwlsika, li­
czącego około 40 lat, który wśród niewyjaśnionych 
bliżej okoliczności wypadł z motorówki na linii Wie 
liczka—Kraików. Dostał się on pod koła motorówki 
i jdiuósł złamanie podstawy czaszki z wypłynięciem 
mózgu. W  stanie beznadziejnym przewieziono go 
kareiką pogotowia do szpitala.

— POSTRZELON Y W  GŁOWĘ na łące przy ul. 
P iaski został w niedzielę wieczór Zygmunt Góral­
czyk (lat 13), zam. w koszarach 5 p. sap przy ul 
Kosynierów przez Adama Źuwałę (lat 14) zam. 
przy ul. M ogilskiej L 99 Chłopcy manipulowali 
kupionym rzekomo przez żuwałę za kwotę 6 zł. 
rewolwerem bęLenkowym, który w pewnej chwili 
wypalił. Rannego Góralczyka opatrzył na miejscu 
lekarz wojskowy, poczem przewieziono go kaletką 
do szpitala gar ozonowego

— Z POWODU D E FEK T U  AUTA CIĘŻARO- 
YT«GO. Nr. K r. 9526£l naładc wanego piwrm na 
gościńcu piiędży Szymbarkiem a Ropą pow. gor 
LckiegO przy kim. 13 uderzyło wspomniane auto 
w  przydrożne drzewo, wskutek czego motor zo­
stał zupełnie strzask,tny, zaś syn w łaściciela auta 
1 .eon Laiidiaii uderzył głową w  ścianę kabiny, od- 
notząc ciężkie uszkodzenie ciała. Szofer Józef Ku­
la  doznał wybicia 2-ch zębów i  skaleczenia lewej 
r.ogi. W łaścicielem anta jest Joachim  Landau z 
Gorlic. Poszkodowanych oustawi ono do szpitala w  
Gorlięach. Przyczyną katastrofy, jak ustalono, był 
defekt kierownicy.

—  SPORTOWCY „NA GAPĘ“ b o l e ś n i e  UKA 
RAN*. W niedzielę przedpołudniem W ładysław 
Dąbrowski, (lat i2 ), zam. przy ul. Miedz15 inej 49, 
przyglądając się gn.e w piłkę nożną r a  boisku 
Grzegórzeckiego Klubu Sportowego spadł z drze­
wa i  doznał złamania nogi. — Tego samego dnia 
o  godz. 18-tej zawezwano pogotowie ratunkowe 
do Stanisław a Trybera (.lat 15), zam. przy ul. Dę­
bowej, który przyglądając się grze w  piłkę nożną 
klubu sportowego „Garbarnia'* spadł z drzewa 1 
złam ał prawą rękę. Obu niefortunnych ^sportow­
ców przewieziono do szpitala św Łazarza.

— MŁODCIANI SZKODNICY. Urząd ruchu w 
Jaw om zie zgłosił na posterunku policji w Jaw o­
rznie, że dnia 2b ub. m. o  godz. 11,05 pociąg tow a­
rowy jadący z Jawor^nia dc. Chrzanowa kołc miej 
scow o> i Bory doznał wstrząśnięcia spowodowa­
nego, jak  się później okazało, przez wbicie dużego 
gwoidizaa między zetknięcie się szyn. Sprawcami 
byli trzej ohoipcy, w  wieku 13 i 8 lat, którzy 
gwóźdź ten wy* iągnęli ze .spróchniałego progu 
kolejowego, a następnie ze swawoli wbili go w 
szyny. Chłopcy do czynu się przyznali i zostali 
doniesieni Sądowi Grodzkiego w Jaworzniu.

— KAS JE R  — D EFR AUDANT Antoni Anusze- 
w ski, ur. 6. 6. 1397 r. w  Borow ej pow. Mielec, ka­
s jer Kaay Stefczyka z B o w v e j zdefraa.dował oko­
ło  8,000 zł. i w dniu 22 bm. w yjechał do Krakowa 
rzekomo w sprawach kasowych, zabierając ze so­
bą klucze i dotychczas nie powrócił. Anuszewski 
miał wyjechać do Krakowa z zamiarem udania się 
do Kanady przez Gdańsk.

— W IE L K A  ER 4D ZIEŻ MIESZKANIOWA. W  
sobotę około goćL. 21 -szej dostali się nieznani 
sprawcy przy pomocy dobranego klucza do mie­
szkania Salomona. Sdegmana, agenta handlowego 
przy ul. AugUistjańskiej 10. skąd skradli kasetkę 
machoniową, zaw ierającą 3 złote pierścionki z 
brylantami z tych ieden z białego złota, 3 naszyj­
niki pereł, 1 zegarek zloty płaski z  dewizką złotą 
zakończoną szmagra-gdem, 1 cygarniczkę burszty­
nową, koszyczek srebrny na owoce, 1 litrow ą fla­
szkę srebrną, 1 lichtarz srebrny 8-mio ramienny, 
nakrycie srebrne na 24 osób z tego na dwie osoby 
znaczone monogramem „A. Z.“, 6 trzonków srebr­
nych (to noży, 7 srebrnych kubków. 1 szozypczyki 
Srebrne t o  cukru, 1 torebkę srebrną damską, 1 
rew olw er bębenl owy i 1 parę spodni. W artość 
skradzionych przedmiotów wynosi około 15,000 dt. 
Dochodzenia prowadzą organa policji.

— NIEUDAŁA W YPRA W A, Ubiegłej nocy O 
godz: 2,30 posterunkowy zauważył na ul Jana 
Kasprowicza przed domem 1. 10 stojącego męż- 
i ryznę, który na widok posterunkowego dał znant 
i z kamienicy wybiegło jeszcze trzech osobników. 
Osobnicy ci poczęli uciekać, porzucając po drodze 
różne przedmioty. Jak  się okazało, sprawcy do­
stali się do mieszkania sędziego. Stanisław a Sto­
kłosy w tymże domu, skąd skradli ze spiżarni 3 
kg. mięsa, 3 kg. słoniny i 2 flaszki soku. Za spra y  
cami zarządzono pościg.

ZM ARLI: Mieczysław RacLiński lat 23 z m. L o ­
dzi, M arja Jassnm  lat 56.

— Z U N IW ERSYTETU  JA GIELLO Ń SKIEGO.
P. Irena Lieblicuówna rodem z Tarnowa otrzyma­
ła  na tutejszym Uniwersytecie stopień doktora fi- 
lozoji, 1724x

W PODRÓŻ I  NA LETNISKO

PŁASZCZE mSrSi u A. BR0SS’a
Kraków, F lorjańska 44, obok Bram y Florjańskiej.

BÓ LE  W  ŻOŁĄDKU, ściskanie w dołku, obstru­
kcję, gnicie w  kiszkach, gorycz w ustach, złe tra­
wienie, bóle głowy, obłożony język, bladą cerę ła ­
two usunąć, stosując często wodę gorzką „Fi-anci- 
B »ka“ J6zefa ‘‘ i biorąc wieozorem przed udaniem, 
się na spoczy-iek pełną szkainkę takow ej Specja­
liści dLoióh narządów traw ienia bardzo zalecają 
wodę Franci izka Józefa , jako jeden z najskutecz­
niej szych środków doiaowych. Żądać w apt i  drag.

093

Z TEATgU ŁITERAt U BY I SŹTUK8
— W Y ST Ę P Y  A RTYSTÓ W  TEA TR U  STANI­

SŁAW SKIEGO. Z dniem 8 hm. r a .Łaje w ter mrze 
miejskim letnia, przerwa W przedstawieniach 
drama.tyczn.yoh. Ołor-s tan w ypełniają in prezy zor­
ganizowane przez Krak Biuro KouicfcitoWe E. tSu- 
jdńsuci. Pierw szą z nich będzie gościna wsgo odła­
mu świetnego zespołu Moskiewskiego 1'eaitru Ar* 
tystyczmego KB. Stanisławskiego, który po rewo* 
lucji pozostał poza granicami R osji i  w Pradze 
koniynuuje działalność po myśli progu«mu i pod 
kontrolą tw órcy teatru
Repertuar kilkudniowej gościny będzto oodziui 
zmieniamy. W poniedziałek 8 hm daną oęazie KO- 
medja Ostrowskiego „Bieda m c hańbi*, we Wto* 
rek „Wiśniowy Sad“ sztuk a A. Gzecnowią we sito- 
dę „Na dnie'1 Gorkiija, we ezwartek ^Ożenek'* A 
Gogola. B ilety  na powyższe pnudraw lenhi aą 
już to nabycia w kasie Teatru Mocjohiego od 
9—1 i  od 4 por-.

Dziś i codziennie w teatrze im Skw sdcefco ko­
media „Włamamde“ GrzymaIy-S4ed!eclkie*o, która 
zakończy obecny sezon.

 o-------

REPERTUAR TEATRÓW KRAKOWSKICH
TE A TR  IM. JU L IU SZ A  SŁOWACKIEGO

Wtorek: „Whmam,.e“.
Środa: „Włamanie**.

REPERTUAR KINOTEATRÓW
UCIECHA: „W wirze wielkomiejskim" (Lon

Ghamey).
NOWOŚCI: „Chcę śnić o  tobie" (Collen Noore).
B kGATELA: „Rycerz m iłości" (Ureta Garbo).
WANDA: „Syn prerji".
W ARSZAW A: „Cz&riy jeździe* (W iliam Des- 

mond).
SZTUKA: „Tajemnica skrzynki pocztowej**.
CORSO; „Zemsta Hiszpana**. (W seansach 10 45 

wieczór: „ Jak  powstaje człowiek**).

WZROST LICZBY BEZROBOTNYCH W ANGLJL
Liczba zarejestrowanych bezrobotnych w Anglii wy 

nosiła 17 czerwca br. 1.122.700 osób, tz ii zwiększy 
ta  się o 9.908 osób w porównaniu z tygodniem po­
przedzającym.

PRODUKCJA ŚWIATOWA OŁOWIU. American 
Office of Metal Statistic oblicza, iż produkcja świat o 
wa ot-owcu wymosil.a w malu br. 164.600 kran wobec
162.000 town w kwietniu br. i 131.600 tonn w majn 
r. ub.

Tym P. T. Prenumeratorom 2 pro­
wincji, którzy nie odnowią bezzwłocznie 
prenumeraty na mieniąc lipiec br, 
wstrzymamy z dniem 12. bm. wysyłką 
naszego pisma.



Str. 10 „NOWY DZIENNIK" środa 3 VII 1929 Nr. 175
-—

Ufgcwy abonam en t 
l e w e g o  DzienrJka*

Dla wszystkich naszych Szan. Abonentów wprowadziliśmy 
w czasie od 15 maja do 30 września br. ulgowy letni abonament, 
udzielając

50 eree. z ceny prenum eraty
Każdy prenumerator może zamówić d rą p  abonament dla swej 

rodziny wyjeżdżającej na letnisko. —  Ulgowy abonament kosztuje 
w naszej administracji zl. 3.30 plus koszta przesyłki zł. 1.— , razem  
zł. 4.30 miesięcznie.

i rzedstawicielslwo Żydów palestyńskich
w „Agencji Żydowskiej 

O p o z y c j e ?  Ż a b o t * ,  t s k i e . r o

J e r o z o l i m a  (ŻAT) Na ostatniem posiej  
dzeniu W aad Haleumi uchwalono zwołać na 
dzień 3 lipca nadzwyczajne posiedzenie „Aso- 
fath Haniwcharim" celem dokonania wyboru 6 
przedstawicieli oraz 12 zastępców tychże z r a ­
mienia Żydów palestyńskich ao niesjonntycz- 
nej części Rady rozszerzonej Agencji Żydow­
skiej. Uchwała W aad Haleumi poprzedzona by 
la odczytaniem pisma, nadesłanego przez W ło­
dzimierza Żabotyńskiego, w któ.em to piśmie 
iżabotyński nadmienia, że żydostwo pałestyń- 
ksie nie jest uprawnione do wybierania przed­
stawicieli do Agencji Żydowskiej, ponieważ 
uprawa ta nie była zadecydowana przez. Aso- 

.fath Haniwcharim, wreszcie dlategu, że kon­
gres sjonistyczny jeszcze nie ratyfikował ukła 
idu w sprawie Agencji.

J e r o z o l i m a  (ŻAT) Juk się dowiadujemy, 
w kołach Waad Haluemi rozważany jest pro­
jekt zaoraiow ania Agudat Izrael jednego z  6 
miejsc, przysługujących pr zedsta wicieljtwu pa­
lestyńskiemu w Radzie Agencji Żydowskiej.

Leon Blum -- przedstawicielem 
Żydów francuskich w „Agencji 

Żydowskiej"
P a r y ż .  (ŻAT) Francuska konferencja dła 

Pracującej Palestyny obrała przywódcę sccjali 
stów francuskich deputowanego Leona Blurna 
na przedstawiciela Żydów francuskich w Radzie 
Agencji Żydowskiej. P- Leon Blum wybór przy  
jął,

Balsie mii i j p  na Koim
We Lwowie

L w ó w -  1. 7, W ybory na XVI. Kongres sjoń- 
r-1d we Lw ow k dały następujący rezultat: l ista 
Nr. 1. (ogólni sjoniści) 86'/ głosów, nr. 2. (Mi- 
zrachi) 363, nr. 3. (Hitachdut) 135, nr. 4. (Rewizjo 
naści) 141, nr. 6. (Radykali) 43.

Dotychczasowe wyniki prowincjonalne wyka 
żują silny wzrost głosów Hitachdutu.

Z akcii na Keren Hak sod 
w zach. Małopolsce i Śląsku
Zakończona onegdaj z dużym sukcesem akcja 

na rzecz Keren Hajesod w Jarosławiu zamanife 
stowała raz jeszcze dobitnie popularność Fundu 
szu ( idbudowy Palesty ny wśród szerokich rzesz 
żydowskiego społeczeństwa. W  czasie dwuty­
godniowego pobytu przyjmowano dyrektora 
centrali K. H. p. M. Fimkelsteina wszędzie, 
zwłaszcza na publicznych zgromadzeniach en­
tuzjastycznie, Zn&koirrłto jego przemówienia 
przyczyniły s>ę też znacznie Jo  ożywienia zain 
Kresu wania dla spraw Erec Izrael w Jarosła­
wiu.

Obecnie rozpoczęto nową akcje zbiórkowa w 
K;ó!  Oucie, gdzie 27 ,ub. m. z ramienia centrali 
k ta ko w sk iej referowali na zebraniu obywatel- 
skjem o znaczeniu K H. dla odbudowy ojczy­
zn y  żydowskie] pp. Inż. B..Zimmermann i Dy;r. 
M i njelsjewi z  Krażowa. Akces wielu powa­
żanych osobistości miejscowych z przemysłów  
ewn p. Keinsein na czele rokuje również akcji 
w Król. Hiicb. duże powodzenie.

Katastrofy samochodowe
W a r s z a w  a. 1. 7. W  niedzielę po,południu 

starosta w Rawie Ruskiej p L. Chrzanowski wy 
brał się w towarzystwie Komendanta PKU ma 
jora Iszniowskiego oraz komendanta kadry 
szkoły podchorążych majora M ilkiow.cza na 
wycieczkę samochodową do Lwowa. Samocho 
dem któiry pędził z szybkością 100 kim. na go 
dzinę, kierował starosta. W  pewnej chwili wi­
dząc ostry zakręt, starosta Chrzanowski chciał 
zahamować i w tym momencie samochód wpadł 
na stup telegraficzny, przewrócił się i. nakrył 
jadących. Staros*a doznar^strząsu  mózgu, obaj 
majorowie odnieśli ciężkie obrażenia, szofer 
jest lżej ranny. 5 T

O s t e n d a ,  L  7. PAT, Dwa samochody zdę 
rzyły się. W  czasie katastrofy .4 osóby odniofły 
ciężkie rany, 30 zaś iżejszę..

Kapitan Falout skazany 
na 19 lat więzienia

P r a g a .  1. 7, PAT. Kapitan Falout, któremu 
dowiedziono uprawianie szpiegostwa na rzecz 
Niemiec, zostat skazany na 19 'a t więzieniu.

Właściciele kopalń u MacDonalda
L o n d y n .  1. 7. PAT. Premjer przyjął deputa 

cje właścicieli kopalń węglowych w ce k  omó­
wienia z nimi sprawy poprawek do ustawy o  
8 godzinnym dniu pracy oraz innych propozycyj 
przedstawicieli górników. Jak się dowiaduje 
Reuter właściciele kopalń są stanowczo przeciw 
mi redukcji 8 godzinnego dnia pracy, która ich 
zdaniem byłaby dla przemysłu katastrofą.

REKORD „SOLIDARNOŚCI ŻYDOWSKIEJ"
W  inalHu miasteczku słowackiem Strapkow, li 
Ćżącem zakdwie 2200 mieszkanców w tem oko 
K) t200 Żydów, odbyły się wybory do rady miej 
sk i-ej, w których o  głosy wy boi ców ubiegało 
clę aż 13 list, z tego 9 żydowskich.- 

O INSTYTUT DLA CHORÓB OCZU PRZY 
UNIWERSYTECIE HEBRAJSKIM. W  Jerozoli

nre bawi obecnie ofcujista Dr. I Goldstein z szpi 
tala „Staai" w Nowym Jorku. Pobyt Dra Gold­
steina w Palestynie pozostaje w związku z ofia­
rą  amerykańskiego filantropa I- D. Morrisoma, 
ua rzecz zawożenia instytutu okulistycznego przy  
projektowanej klinice uniwersyteckiej w Jerozo  
limie.

Samofcójstwo jako polityczna 
demonstracja

Dyrektor więzienia w Chicago Edwaid I. Fo*arty 
popełnił samobójstwo, by w ten sposób zademonsitraj 
wać przeciwko bezprzykładnym stosunkom, pamująu 
cym w ameTykańslkiem żyoiiu public znem. Stary, bo 
63 lat liczący człowiek zrezygnował z dalsgtł ura-fldf 
o zasady słuszności we wykonywaniu swego zawo 
du i wolał się zastrzelić, by w ten aposób przemówić 
do sumienia Ameryki.

Więzienie w Chicago oddawma już b y ło  YayLa. 
dla wszystkich walczących ze sobą Ko'itycznych ^ar 
tyj WocdTow Wilson, były prezydent Stanów J5}ed 
noczonych, „ swem słynnem dziele o 
konstytucji uskarżał się na to, że w Ameryce padole 
grabież urzędów puilicznych. Każda pantja, docho­
dząca do władzy, wyrzuca bez pardonu ze wszyłii 
kieł- stanow.sk urzędników partii, ictora wytaneżą 
kampanję prz giraia i obsadza stanowiska swymi i x a  
m l

Tesame zwyczaje panowały też i w  ChiCa*o, a śfo 
sumki we więziennictwie stawały się z  każdym dniem 
coraz bardziej krytyczne. Ody Sipryfeni był PJofo 
Hoffmann, skazany na śmierć bandyta Tommy 0 ‘Con 
nur w 48 godzin przed swem straceniem dostał się 
w posiadanie rewolweru j utorował sobie drogę na 
wolność. Słynna amerykańska sztuka „Front Pag®*' 
ma za tło wiasn-e to wydarzenie. Ody potem dyre­
ktorem więzienia stał się Piotr Lawrance, więżuitoe 
wie aosatwalii alkohol do swycL, ceł, oflarowuj^u' 
wzanran za to więz'ennej straży swe kobiety. Wię 
zienie nazywaiio wówczas w Chicago, młynem ml 
łości“.

Obywatelstwo w Chicago postanowiło raz wre­
szcie koniec położyć tym stosunkom I wystcoowni- 
ultimatum do wszystkich politycznycn party}, by kie 
rownictwo więzienia ooaać we wytrawne ręce fa­
chowca i nwolnić z pod wszelkich polilyczhych v p ły  • 
wów. Fogarty objął administracją wiKzienaa ! włcrót 
ce rzeczywiście wprowadził poiządek. Niedługo tó 
jednak trwało albowiem z okazji nowych wyborów 
wroooro dc dawnego systemu, zwycięska. p*j i r  
boinilardowała dyrektora więzienia wciąż nowemt 
piropo/.ycjami, by zmienił personal i przyjął rnuzii, fctó 
rzy położyli zasług’ przy wyobraęłi, a gdy Fogarty 
iemnu się opierał, zaczęły, się szj Ka.iy. wkrótce i żół 
,ta amerykańska prasa, pozostająca na żoł<jŁ.ie zwy­
cięskiej kliki, wszczęia kampanię przeciwko Fogar­
ty ‘emu, obrzucając go stek!em 0S/.cz6rsty J insymua 
cyj. Fogarty swą samobójczą śujieroią o-ipowieIział 
ua .te wszystkie niecne intrygi,- Czy te ot.ara żyda 
uczciwego człowieka wstTząsnie sumieniem Amery­
ki?

Kronika sportowa
T a  1 r a n ,  1. 7, P a T. (bzw ccja). ^awody pił 

karskie -Austria (Wiedeń) „Idroibscilub" Szw© 
■cja) 3:1 (0:0).

K e.I g i ad . l. 7. PAT. „Nicholgor- ‘W i-deń)) 
— K I u d  belgradzki 2 :l  (i :0)

B  r no. 1. 7. PAT. *V'attMu (YYieJłfń).—- „Zid© 
■ nioe“ 1:2 (1:2). v .

Z a  g r z\;b. 1. 7; PATY Zawody rnlędzymiasto 
w© Zagrzeb—Praga 3 :3  (3 :!) .

T© m © s z w a r. 1. 7. PA T W.A.C (Wiedeń—  
„K:niszy“ 6 :0  (j:0 ).

Angora. 1. 7. AW. W ykryto tu nowe sp-rzy- 
siężen-i© na życie Kemala Paszy- Władz© doko 
nały licznych aresztowań wśród Juchowieństwa 
i wyższych wojskowych.

IMPORT i EKSPORT W PALESTYNIE. Im­
port towarów zagranicznych do Palestyny za 
pierwsze ćwierórocze 1929 sięgał 1,818.152 f. 
szterl. (vr tym samym okresie 1928 —  1,570.884 
f. sz-terl.) Eksport towarów palestyńskich u o- 
kresie sprawozdawczym sięgał kwoty 545.486 
f. szterl. (styczeń— marzec 1928 —  640,146 f. szt)

Tokio. 1. 7. PAT. Na posiedzeniu gabinetu 
nlsłrów postanowiono podać a.ę do dymisji.
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t a j  ifiils i  i i i  n i  istni K im n  i  Si |
Nieznaczne podwyższenie „kwoty*" polskiej

W a s z y n g t o n -  1. 7. PAT. Senat 43 głosa­
m i przeciw 37 odrzucił rezolucję senatora Ney‘a 
Idotnagającą się przekazania senatowi wniosku 
;!W sprawie odrzucenia nowej ustawy emigracyj 
nej, tzw. „national origin“, znadiującego się obec 
lilie w Komisji Imigracyjnej. Uchwala senatu o : 
znacza iż nowe prawo imigracyjne, mimo sprze 
d w u  prezydenta, wchodzi w życie z dniem 1

B e r l i n ,  30 6 PAT. Komunistyczny „Weil am 
SAbeztd" donosi w  sensacyjnej formie, powołując 
kię na rzekomo wiarogodne źródła, że wobec nie­
przedłużenia przez Reichstag ustawy o ochronie 
republiki, zakazującej b. cesarzowi powrotu do 
Niemiec kw estja przyjazdu W ilhelma znajduje się 
W stadjum rozstrzgającem  Na zamku Homburga

B e r l i n ,  1 7 PAT. Do prasy tutejszej dono­
szą z Londynu, iż Trocki wystosował nową pro 
iSbę do rządu MacDonalda o zezwolenie na przy 
jazd do Anglji. W  liście swoim Trocki oświad­
cza, iż gotów jest wypełnić wszelkie warunki 
rządu brytyjskiego i że przyrzeka, że nie bę-

W i e d e ń .  1. 7. PAT. Dzienniki donoszą z 
W aszyngtonu: Według depeszy iskrowej, któ­
ra  nadeszła do Waszyngtonu, odkrył Byrd na 
terytorium bieguna południowego kilka tysięcy  
kim. kwadratowych ziemi. Byrd sporządził z

Prawa autorskie w Austrii
W  ie d e ń, 1 7 PAT. Austriackie minister­

stwo sprawiedliwości przygotowuje nowelę do 
ustawy o prawach autorskich, według której 
prawa autorskie przedłużone będą z 30 na 50 
lat.

„KRÓ LEW SKA RODZINA STANÓW ZJEDNO­
CZONYCH1*. Tak nazywana jest w Stanach Zje­
dnoczonych rodzina Dupo itów, znana szeroko ze 
ewej fliafitropji, oraz z tego, że 74 członków tej 
rodziny mieszka w jednej miejscowości, mianowi­
cie  w WilmLngton, w stanie Delaware, przyczem 
wszyscy są miljonerami.

lipca. Zaznaczyć tu należy, iż na mocy zmlepio 
nej ustawy Imigracyjnej kwota imigracji polskie] 
zwiększona będzie z 5.982 do 6 524. Kwota an­
gielska zwiększona będzie z 34.007 do 65-721, a
kwota niemiecka zmniejszona będzie z 51.227 
do 25.957. Nieznacznej zmianie ulegną też kwoty  
innych krajów.

w górach Taunusu czynione mają być przygoto­
wania na przyjęcie b. cesarza. Rząd niemiecki 
miał odpowiedzieć na zapytanie ze strony niemie 
ckonarodow ych, czy nie będzie staw iał przeszkód 
przyjazdowi cesarza, że nie będzie czynił trudno­
ści, podobnie jak nie czynił trudności w sprawie 
pobytu kronprinza.

dzie mieszał się zupełnie do stosunków angiel- 
sko-sowieckich. W  razie odrzucenia tej prośby 
Trocki —  jak twierdzi prasa berlińska — mu 
zamiar ponowić swoją prośbę u rządu niemiec­
kiego o zezwolenie na przyjazd do Niemiec.

samolotu mapę tego terytanjum, poczem wylądo 
w ał ażeby przedsięwziąć badania naukowe- Po  
czyniono liczne zdjęcia fotograficzne pasm gór 
skich, których wierzchołki sięgają 5:000 stóp w y  
so-kości.

W  Batawji żyje plemię, które bałwochwalczą 
oddaje cześć starej armacie, pozostawionej 
przed kilkuset laty przez Portugalczyków. Oo 
tej starej armaty odbywają si ępielgrzymki, a 
zwłaszcza kobiety, które chcą mieć dzieci, stkła 
dają jej ofiary. Ostatnio postanowiły holender 
skie władze usunąć tę armatę, ale wywołało to 
prawdziwą rozpacz tubylców, wierzących świę 
cie w cudowne właściwości tego starego- żelazi 
wa. Rząd, chcąc nie chcąc, musiał cofnąć swój 
rozkaz i pozostawić armatę na miejscu. Na wia 
domość o  tern ci dzicy fetyszyści wpadli w szał 
radości. Kobiety otoczyły armatę i pokryły ją 
całusami. Teraz spodziewają się dużego błogo 
sławieństwa w dzieciach...

Z GIEŁDY
< teltóa krakowska

Kraków. 1. V II. A kcje w zaniedbaniu. Dolar nie­
co słabiej.

Akcje przemysłowe: Parowozy 23.
Papiery procentowe: 4 proc. P iem  Poz. inwe­

stycyjna 106—106,5o.
Zebranie giełdowe cechowało minimalną chęć do 

pracy. W drobnych ilościach dokonano tranzakcji 
Parowozami i  po kursie utrzymanym i  z papierów 
procentowych 4 proc. Prem. Poż. inwestycyjne nie 
„o mocniej. Reszta efektów prawie w zupełnym 
zaniedbaniu. Ruch panował ospały.

Na pogiełdziu sytuacja podobna Płacono Gazy 
wschodnie 21,50, Gazy zachodnie 0,25 i  Cegielskie­
go 35,75.

• • %
Waluty i dewizy oficjalnie bez rucha
Na rynku walutowym nastró j dla dolara efekto­

wnego słabszy. Pooaż znaczna przy małym zapo- 
tizebowaniu. W  Krakowie dolar gotówkowy 6,87 
jedna czwarta flo 8,88 jedna czwarta. Czeki ban­
kowo 8,90—8,90 trzy czwarte. W arszaw a dolać 
8,87—8,88, czeki 8,89 trzy  czw arte —  8,90 jedu* 
czwarta. Lw ów  dolar 8,87— 8,88 jedna czwarta, oł« 
ki 8,90—8,90 i pół, aKtowice dolar 8,87 i pól do 
8,88 i pół, czeki 8,90 jedna czwarta — 8,90 tr» *  
czwarte. Kurs dolara Ranku Polskiego ule uległ 
zmianie.

Giełda warszawska
W arszawa. 1. 7. PAT. waluty: Franki francu­

skie 34, 34,80.
Dewizy: Hołandja 357,24, Londyn 43,14, N. Jo rk  

8,88, Paryż 3480, P raga 26,33, Szw ajcar ja 17148* 
Wiedeń 125,05, W łochy 46,57, Marka, niemiecka 
nieoicj-ałna 212,48 i pół

A kcje: Bank Dyskontowy i26, Polski 168, Spt 
Zarób. 78 i pół, Siła i  św iatło 125, Firłey 46, 47, 
Cegielski 36,50, Lilpop 28 a pół, 28, Modrzęjów 24 
jedna czwarta, Pocisk 3,75, Zieleniewski 115.

Pożyczki; 4 proc. premj. pożyczka inwestycyjna 
106,75, 107,50, 5 proc dolarowa 62,75, 5  proc, kole­
jow a 55, 6 proc. dolarowa 83, 7 proc. stabilizacyj­
na 91, 10 proc. kolejow a 102, i pół. 8 proc. L. Z 
Ranku Gospodarstwa krajow ego 91

Giełda poznańska
Giejda zbożowa poznańska z dnia 1 bm. żytu

25 trzy czwarte do 26 trzy  czwarte, pszenica 46— 
47, jęczmieć prezm. 28- 29, owies 26—27, mąka ży­
tnia 40, mąka pszenna 66 i pół do 70 i pół, otręby; 
żytnie 18—19, otręby pszenne 20—21, łubin nie­
bieski 28—29, łubin żółty 40—45, tatarka Hi— 48. 
Usposobienie ogólne spokojne.

f reida wiedeńska
Wiedeń 1. 7. PAT. Papiery wartościowe. Renta lu­
towa 0,895, Bankverein 22,06, Bodenkredit 100,3, 
Krbditansta.lt 53, Kompas 15,30, Landerbank 27, 
Merkury 2(LL0, Czemiowiecka 54 i pół, Północne 
1071, Austr. Kol. Państw. 34,30, Południc wa 8,75, 
Cement 121 jedna czwarta, Alpiny 39,70, Krupp 11, 
Siemen 13,85, Zieleniewski 76 jedna czwarta, Fan- 
to 4,6, Karpaty 8,10

 O——

Kto wygrał dolarówkę?
(Telefonem od naszego korespondenta)

W a r s z a w a .  1. 7. S n i  Dziś odbyło się cią­
gnienie dolarówki:

8.000 dolarów  w y g ra ł nr. 917280, 3.000 dola­
rów nr. 83244, 1.000 dolarów n-ry: 579787, 
264779, 229-49. 386905. 945909-

Wójcik pozostaje w więzieniu
(Telefonem od naszego korespondenta)

W a r s z a w a ,  1 7 (Sin) Sąd okręgowy w 
W arszawie postanowił zmienić środek zapobie­
gawczy w stosunku do Józefa Wójcjka. Wóicik 
miał być zwolniony za kaucją 1000 zł. Jednak 
na wniosek wiceprokuratora Szydłowskiego 
założono skargę incydentalną w przedmiocie 
zmiany środka zapobiegawczego. Aż do znra- 
twienia sprawy przez sąd apelacyjny Wójcik 
pozostanie w areszcie.

n g g g g B B g g  1 ■ g g g g  g   1 ■ ■ g g g g g g g

Wilhelm wreca d o  Niemiec?

Trocki ponownie apeluje do MacDonalda

Nieznane obszary ziemi na biegunie płd.
Doniosłe odkrycie Byrda

Odnaleziony hydroplan „Numantja".

Armata Jako fetysz
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PANNA pisząca biegle na 
maszynie, znająca język 
polski 1 niemiecki, potrze 
bna natychmiast na za. 
stępstwo: SeBng-er i Zng 
haft, Kraków, Jagielloń­
ska. 1051g

PRZYJM Ę zaraz do za­
kładu. dentys*yozi«zeo — 
praktykanta (tkę): Kra­
ków, Grodzka 14, 104g

EKSPEDJENTKE Lub
zdolna praktykantisę — 
przyjmie firma Feuer, Mi 
kolajska. 1. l046g

FIRMA B. N. Spira, Flo­
riańska* 12, przyjmie pra 
ktykanta (tkę) od zaraz.

1050g

1P a i a d  p a n n k n ją

E K upno

POSZUKUJE sdę krawco j 
w ej szyjącej po domach. 
Zgłoszenia do Adm. „N. 
Dziennika" pod „Dobra 
krawcowa". 1054bp.

i
MŁODY, rutynowany po 
dróiuijący, dobrze wpro­
wadzony, z ba m ży poń­
czosznicze}, — poszukuje 
poważnego zastępstwa. 
Łaskawe zgłoszenia do 
Adm. „N. DzteumSka" pod 
„Zdolny". 1041g

POCZĄTKUJĄCY urzę­
dnik ze znajomość ą księ 
gowoscd, korespondencji 
polskiej, piszący na ma­
szynie, poszukuje posa­
dy w większem biurze, 
Ł«*z soboty. Zgłoszeni a 
pod „Skromne warunki" 
do Adm. .N. Dzłwmflka".

1052g

SAMODZIELNY buchać 
ter, korespondent polsko 
niemiecki, poszukuje po­
sady. Zgłoszenia do Adm 
„N. Dziennika" pod „Mło 
dy“. 1048

MŁODZIENIEC 20-l«taJ, 
były kupiec w branży 
mączne), poszukuje posa 
dy za kaucją 1.000 dola* 
rów w poważnej firmie. 
Zgłoszenia przyjmuje Ad 
min. „N. Dziennika" pod 
„Zapewniona kaucja".

I729i

1
TELEFON kupię: Grodzi 
cka, Grodzka 53 1044g

KUPIĘ maszynę pospie­
szną drukarską 1 amery­
kankę w dobrym stanie.
Zgłoszenia do Adm. „N. 
Dziennika" pod „Pospie­
szna". 1025g

RABKA — NOYV Y 
ŚWIAT. WILLA NR. 
346. Pokoje słoneczne, 
śliiciznii)e|, wysioko poło­
żone, z kuchniami, ewen 
tualnie z utrzymaniem, 
do wynajęcia. 1731x

MILÓWKA. Piękne letni 
sko. Pensjonat Goldber- 
ga otworzono. Kąpiele w 
Sole. 1702x

RABKA Willa „Filasów. 
ka“, Pensjonat Dr. Pime- 
sorwaj. Dla dtzieoi troskli­
wa opieka. 1685x

I Nauka
i w ych o w a n ie

STENOGRAFJI polsko, 
niemieckiej szybko, naj­
doskonalej najnowszą me 
todą wyucza: — Zofia 
Schongiutówna, Podnrze- 
zie 2. 1042g

CHCESZ OTRZYMAĆ 
POSADĘ? Musisz ukoń­
czyć kursy fachowe, ko­
respondencyjne, profeso­
ra Sekułowićza, Warsza 
wa Żćrawia 42 . Kursy 
wyuczają listownie: bu­
chalterii, rachunkowości 
kupieckiej, koresponden­
cji handlowej, stenogra­
fii, nauki handlu, prawa, 
kaligrafii, pisania na ma 
szynach, towaroznaw­
stwa, angielskiego, fran­
cuskiego, niemieckiego 
oisownd oraz gramatyki 
polskie}. Po ukończen u 
świadectwo. — Żada.ice 
prospektów! 1723a

E Lokale ]
2 PIĘKNE pokoje ume­
blowane, w centrum, ra­
zem hub oddzielnie zaraz 
do wynajęcia. Informa- 
cyj z grzeczności udziela 
Dr. Izydor Kremge!, Gro­
dzka 32.

WDOWA poszukuje na 
mieszkami e panienki cho 
dzącej do pracy: Horo­
witz, Krupnicza 21.

1039g

ODSTĄPIĘ 2 pokoje, ku 
cbnia w Podgórzu, oraz 
sklep. Wiadomość: Le­
gionów 10, sklep galan­
teryjny. •  1627g

ZAMIENIĘ mieszkanie, 
składające się z 2 pokoji 
ii kuchni na I. piętrze (ele 
ktryfca, gaz) na takie sa­
me z pełnym komfortem 
w dzielnicy VIII.—VII. — 
Zgłoszenia pod „Zamia­
na do Adm. „N. Dzienni­
ka". 1055bp

»*COCO«1Ę  U W A G A  *•••■

i Krycie dachów
Skład blachy o.wkowej, blachy pocyn- 

kow anej, nony i smoły dachowej 
SAMUfr A WAŁLEP-SYEtNA 

K rak ó w , *J>.; w ó r 1 6 ; le i . 1 8 7 3
Dosfnreza powyższe artykuły po cenach konki ■ 

reccyjnycb, -  Także wiadra pocynkowanc. •
!•••«•&  t t

Reklama
eiwienią łaudlul

UNIEWAŻNIAM skra­
dzioną e weksle: na Zł. 
300, płatny 15 sierpnia 
b. *r., wystawca Kółko 
Rolnicze w Siemieniu ko 
ło Suchej*, na Zł. 100, pła 
lny 20 sierpnia b. r., wy­
stawca Stanisław Motak 
Iwkowa koło Brzeska, 
na Zł. 200, płatn. 15 wrze 
śnią b. r„ wystawca Kół 
ko Rolnicze Zaborów ko 
ło Słotwiny — wszystkie 
żyrowaee przez Arnolda 
Wurzla d Abrahama Blo­
cha w Krakowie: Pauli­
na KaiuimaJi. 1047g mSKk NERWY
NIŻEJ podpisany uniewa 
żnla weksel na zł. 200, 
Majer Wasser i Jakób 
Weissman, Rzeszów, uJ. 
Micikiewnoza 25. 1046g

He dni ma rok, tyle stacyj cierpień mnsi przebyć chory na nerwy cilo- 
wiek, albowiem kiepskie, wyczerpane nerwy obrzydzają łyole i ipra- 
wiają wiele cierpień. Kłujące, rwące bóle, zawroty głowy, uczucie beku, 
całkowite lub połowiczne bóle głowy, szum w uizach, migotanie w oczach, 
zaburzen a w tiaw eniu, bezsenność, nadmierne pocen:e się, kurcze mięśni, 
niezdolność do pracy i wiele innych objawow, są to skutki słabych, 

wycieńczonych chorych nerwów.
FIRMA „Małopolska Fa­
bryka bielizny I. Samue- 
ly i Ska w Krakowie" — 
przeprasza za uwłaczają 
ce Je j wyrażania i przy­
krość Je j, wyrządzona 
L. KMngełihute, zastępca 
finmy Horostein i Gold- 
Sichmied. 1730er

W jaki sposób pozbyć sfę tego nteszczfidal
Wydany obecnie opis tego preparatu, który stał się źródłem Jobroczyunem 
dla ludzkości. On wzmacnia w sposób zadziwiający .zywośot Gała 
wzmacnia rdzeń pacierzowy i mózg, mięśnie i stawy, dodaje sił i otuohy

życiowej.

SPROSTOWANIE. Do
anonsu w ,.N. Dzienniku1 
z 30 czerwca w sprawie 
przewozu bagaży auto­
busem, podaję do wiado­
mości, żę nazwisko moje 
zostało mylnie zamiesz­
czone i oświadczam, że 
nie mam z tą sprawą ża­
dne} styczności. 1045 

Hełndling, Dietla 42.

W watce o zdrowe nerwy
środek ten stwarza nieraz cnda, doprowadza właściwe substancje odżyw­
cze do najdalszych zakątków krwiobiegu, ożywia, dodaje otuchy, Utrzy­
muje w świeżości 5 młodości. Możecie sami się przekonać, iż nią obiecuję 
Wam nic nieprawdziwego, gdyż w c ągu na bliższych 2-cb tygodni prze- I 
sylam każdemu, kto mi nadeśle swój adres, zupełnie gratis i franco, fi 
małe pudełeczko próbne i książkę napisaną przez lekarza z długoletnią, 
wszechstronną praktyką, który sam walczył z takiem cienieniem. Na- 
p szcie mi wyraźnie swój adres, nadeślę Wam natychmtnst bezpłatnie to,

co przyrzekłem

£. PASTIRIIMK, BERLIN S. O.
M ic b a e lk lre E p ta tz  1 2  ^ e fe łr ia ł 3 3 0 .  1719tz

UNIEWAŻNIAM zgubio­
ną legitymację, wydaną 
przez Żyd. Gminę w Kra 
ko wie na nazwisko Anna 
Lewkowicz. J053g

[ S p rze d a ż

STAJNFELD Berek, tur. 
1900 r. w Słomnikach, 
pow. Miechów, wojewó­
dztwo kieleckie, uniewa­
żnia zgubioną książecz­
kę wojskową — wydaną 
przeiz D. O. G. Grodno.

1042g

LEŻAKI po zł. 10, KOCE
zł. 12. Dostarcza: Hal- 
pern, Kruków, ul. Posel­
ska 18. 1622er

?!Dr. Helena Beck

WAŻNE dla letników* 
LEŻAKI w dobrem wy­
konaniu od Zł. 11. poleca 
S. Laudesdorfer, handel
towarów żelaznych Kra 
kćw—Podgórze. — Ry­
nek 13.

P A M I Ę T A J C I E ! !
PRZED WYJAZDEM NA LETNISKA 7. A OPATRZYĆ 
SIĘ W  A Ł T Y K U tY  KOSMRTY tSNB U FIRMY;

L I I  I £  f  U burtowny skład
■ W  C a X §  J * ‘ v * l ł |  mydeł i perfum 

K RA K Ó W , u l. KRA KO W SK A  L. 7 , (w  c le n i)
PRZY ZARUPHIE POBfTŹEJIł.l- DODAJE Ilf BEZUŁATK1E PR2EOłtlOTY BOM.

TROCHĘ HUMORU

W R E STA U R A C JI

b. lekarz kliniki lwowskiej i wiedeńskiej 
ordynuje w chorobach kobiecych i wewn.

w Rzeszowie, uł. Grunwaldzka 1
I. piętro

PISTOLET marka

straszak Nr, 6 zagranicznej ro­
boty, naboje metalowe kal. 6 mm 
Huk ogromny, obrona od złodziejów, 
mieszkań, letnisk, wozów, rowerów 
samochodów odstrasza wrony i złodziej: 
od ogrodów owocowych i Ł p.
W ysyłamy poeitą boa poiwoleoia. Ceną t  p r ie sy łtą  Zł 1 - ' - .  
Solka nabojów 6 Zł, lu łe ra l 2 60 Zł, oliwa 1 Zt. — W ybór ak 
pr*cd wo;ną piało,etów Suvago, Coli. W ebley, M anier, Lipnoae. 
Browning i luna. Przybory do ryboloatwa. — W yciąć I raebować. 
Składnica broni, amunicji i przyb. aport. T . P A l .  K O  W  8  K I 
W a r s z a w a ,  u l i c a  E m ilJI P l a t a r  N r .  2 2 /8 3 6 .  1720ek

WIELKA OKAZJA! * ■
Nadszedł transport POŃCZOCH JEDWABNYCH, 

które przez kalka dni będą sprzedawane po okazyj­
nych cenach 1 proszę Szanowne Panie o korzystam® 
z tej okazji. Jedwabne (Waschsęide) Zł. 4‘25. Jedwa­
bne (Bemberg—Adler) 7 ZI. Poleca I638x
Wachsmsnn, Kraków, Krakowska 7

Żądacie 20 złotych za to kurczę Jakże mieliście 
sumienie dać zarżnać tak wartościowe zwierzę?

Właściciele cfemćw 
w Katowicach!

Student praw a przyjm ie od zaraz za kaucją  
adm inistrację domów w Katowicach. 

G w arancja bankowa i referencje na żądanie. 
Na poczet kom ornego w ypłaca zaliczki, 

posiada dobre stosunki w urzędach.

Zgłoszenia do

D. HAPSR, Katowice
u i .  Mickiewicza 4 — 10-44
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